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Okofo 05 wagonów zboża Z Wielkopolskl>£sztowanie 60 urzędników rosyjskich w Mandżurii
dla powodzian pow. tarnowskiego. „

Tarnów, 23 sierpnia. (PAT.) Odnośnie do 
obsiewu zniszczonych pól w powiecie tarnow. 
skini, miejscowe czynniki usta liły  zapotrzebo­
wanie na zboże siewne, a  to  pszenicy 1800 q, 
żyta na 2240 q, jęczmienia ozimego na 480 q, 
owsa na 1720 q, koniczyny czerwonej na 240 q 
i  nasion buraków pastewnych na 90 q.

Powyższe ilości zadeklarowała Wielkopol­
ska Izba Rolnicza, jako bezpłatny dar dla roi. 
raków powiatu tarnowskiego, zniszczonych po 
ło d z ią . (Sprawozdanie powyższe nie usta la  za­
potrzebowania w ziemniakach. Uw. Red.).

Tarnów, 23 sierpnia. (PAT.) Nauczyciele 
S2kół średnich, należący do T. N. S. W., związ­
ku nauczycielstw a polskiego — sekcja szkól 
średnich i stow arzyszenia szkół zawodowych 
w Tarnowie uchw aliły opodatkować się na 
rzecz dzieci powodzian, chodzących do szkól 
średnich, zależnie od stopnia służbowego o pół 
procent wyżej, aniżeli to uchwalił wojewódzki 
kom itet pracow ników  państw .

• O 0 0 0 0 0 ----------

Szkody w budynkach
pcw. Wadowice, Myślenice, Bochnia 

i Kraków.
Wadowice, 23 sierpnia. W ojewódzki lcomi. 

tet odbudowy budynków, uszkodzonych przez 
powódź, wydelegował do oszacowania szkód, 
wyrządzonych przez powódź kom isję do po­
wiatów wadowickiego, myślenickiego i bocheń 
skiego.

Kom isja ta usta liła  następujące szkody: 1) 
w powiecie wadowickim: 22 nieruchomości w ar 
tości 24.716 zł., w yrządzona szkoda 18.450 zł., 
2 ) w powiecie myślenickim; 18 nieruchomości

(TelegTam Pol. Agencji Telegraf.!

Charbin, 23 sierpn ia. Policja mandżurska aresztow ała ok. 60 u rzędn ików  sowieckich  
kolei wschodnio chińskiej pod zarzutem ak cji sabotażow ej.

Moskwa 23 sierpnia (PAT). Z Charbina donoszą, że aresztow ani urzędnicy kolei 
w schodnio-chińskiej poddawani są strasznym  torturom w celu w ym uszenia od nich przy- 

| znania s ię  do w iny. O statnio aresztow ano znowu 16-tu obyw ateli sow ieck ich . K onsu­
l a t  generalny sow iecki w Charbinie w ystosow ał do przedstaw iciela japońskiego m ini­

sterstw a spraw zagranicznych protest.
-o o o -

0 pośrednictwo pokojowe.
Paryż, 23 sierpnia. (Teł. wł.). W  artykule

poświęconym rozważaniom nad położeniem na
Dalekim W schodzie, ,,Echo de P aris" dochodzi

— o n ro n  „i _  j  i j  wniosku, że konflik t rosyjsko-japoński miałw artości 26.730 zł., wyrządzona, szkoda 25.630!, , . ^  , . . . . . ,, _
z ł ,  3) w powiecie bocheńskim: 127 nieruchu- ^  ^tastrofalne następstwa także d.a Franc,.
mości, w artości 126.310 z ł, szkoda w yrządzona I '  .ln f ch. p3n+S<W Dai^ lk * ? P ° ’
75.000 z ł ,  4) w powiecie krakow skim  10 n ie - j ^  a M em
ruchomości w artości 10.040 z łą 'szk o d a  w yrzą-jZ A  PODJĘCIEM PRZEZ MOCARSTWA AKCJI
dzona 7.950 zł. W najbliższym czasie kom itet 
wojewódzki przystąpi do odbudowy tych bu­
dynków, zniszczonych przez powódź.

Zeznania podatkowe pod przysięgą.
W arszaw a, 23. 8 . (Telef.). M inisterstwo skarbu w yd ało  okólnik  w  sprawie śc iąga­

nia za leg łych  podatków . U rzędnicy skarbo wi będą m ieli prawo odbierania przysięgi 
od p łatn ików  na ok oliczność ujaw nienia m ajątku przez nich posiadanego.

Skład ający  fa łszyw e zeznania p ociągn ięci będą do odpow iedzialności karnej. Prze­
w idziana jest* kara do 2 la t w ięzienia.

Wielkie manifestacje niemieckie
nad granicą Polski i Francji.

Berlin, 23  s ie rp n ia  (PA T). W >Przv sz lą  
n ie d z ie lę  odbędz ie  się w e W rocławiu olbrzy­
m ia m anifestacja członków  śląsk iego  fron u 
pracy. W  m an ifestac ji te j w eźm ie u dzia  
oprócz k ie ro w n ik a  p a r ty jn e g o  i n ad p iez . 
Śląska, B ru e e k n e ra  rów n ież  p rz y w ó d c a  fro n ­
t u  p ra c y  na, c a łą  R zesze  n ie m ie ck ą  dr. L ey. 
L iczą  n a  udział 500 .000  u czestn ik ów  z ca ­
łe g o  Śląska n iem ieck iego.

Berlin, 23 s ie rp n ia  (PAT). Na niedzielę- j 
26 b. m. zapow iedz iana  je s t w  K oblencji 
w ielka m anifestacja pod hasłem  wierności 
Zagłębia S ia r y .  W  m a n ifestac ji te j  w eźm ie 
rów nież u d z ia ł Hitler, k tó ry  w y g ło s i p rze ­
m ów ienie. P rzem aw iać  m ają  rów nież  poseł 
n iem ieck i w  W iedn iu  von Papen oraz Bu- 
reck ell, o b ecny  pe łnom ocn ik  rzą d u  R zeszy  
lo  sp raw  Z agłęb ia .
___________ mi— iiiw««ii—i ■■m  .............

POŚREDNICTWA.
celem zapobieżenia katastrofie. Zbrojny zatarg  
na  Dalekim W schodzę — pisze dziennik —  osła 
biłby Rosję sowiecką, w Europie. Byłoby to bar 
dzn n a  rękę Niemcom, które czynią co mogą 
aby doprowadzić do zaognienia na Dalekim  
Wschodzie. Także Polska znalazłaby się wobec 
wielkiej pokusy przyłączenia się do Niemiec. 
Nie u lega wątpliwości, że w ojna sowiecko-ja- 
pońska nie pozostałaby wojną lokalną. A coby 
się wówczas stało  z francuskiemi Indochinami? 
Niebezpieczeństwo, jakie wisi nad Dalekim 
W schodem rozszerzyłoby się aż po ,Francję. Dla 
tego też należy działać szybko i energicznie. 
A nglja, S tany  Zjednoczone i F rancja powinny 
podjąć z Japonją rokowania na zasadzie istnie­
jących faktów . Oczywiście taki krok musiałby 
przynieść uznanie Mandżurji. Za 1ę cenę byłby 
oczywiście pokój bardzo tanio kupiony, gdyż 
pewnego dnia państw a same będą zmuszone 
uznać to nowe państwo. Ekspansja japońska 

!w Chinach nie może być powstrzymana silą. orę
;ża, ponieważ nikt nie jest w stanie podjąć się 
tego. Należałoby więc podjąć w ysiłki celem po­
w strzym ania tej ekspansji przecz akcję poli­
tyczną.

Słowne protesty Rosji.
M oskwa, 23 sie rp n ia  (PA T). Strona, so­

w iecka p rze sz ła  w sp raw ie  k o le : w sch o d n io - i

Tylko jeden i pół proc. uczniów żydów
w niemieckich szkołach zawodowych.

®crh’n, 23 sie rp n ia  (PA T ). M inister o św ia ty  zarządził, iż w  przyszłości można będzie 
opuszczać do szkół fachow ych najw yżej półtora procent uczniów , n iearyjsk iego po- 

°dzenia. W obliczeniu  tera nie m ają b yć brani w rachubę uczniow ie z zagranicy.

ch ińsk ie j do zdecydow anej k ontrofenzyw y  
d yplom atycznej i prasowej. W o b ec a re sz to ­
w an ia  jeszcze 16-tu kolejarzy sow ieck ich  
w Mandżurji, k onsu l g e n e ra ln y  Z. S. R . R. 
w  C harb in ie  z łoży ł energiczny protest u 
w ładz m andżurskich, d o m a g a ją c  się n a ty c h ­
m iastow ego  zw olnienia w szystk ich  34 are­
sztow anych obyw ateli sow ieckich  w  o s ta t­
nich m iesiącach . P rotest- za rzu ca , że a re sz ­
to w a n ia  i rew izje o d b y w ają  się bez n a leży ­
tych  form alności oraz  zaw iera  tw ie rd zen ie , 
że a re sz to w a n i są bici przez policję.

W szy s tk ie  pisma, zam ieszcza ją  depeszę 
z O habarow ska . w e d łu g  k tó re j  a re sz to w a n i 
w  M andżurji k o le ja rz e  sa ,b ic i i torturowani 
przez słu żących  w policji m andżurskiej bia­
łogw ardzistów , celem  w y d o b y c ia  od nieb! 
p rzy z n an ia  się do n iepopełn ionych  p rzez  
nich p rze s tęp s tw " .

Rzekomy zamach na pociąg japoński.
T okio, 23 sierpn ia .Teł. wł.). W ed le  d<v 

n iesień  ja p o ń sk ich  w ład z  w o jsM ow yr, pod  
Im ienpo w  od leg łości 100 km. na południo­
w y  - wschód od Charbina m iano dokonać  
now ego zam achu na pociąg transportujący  
w ojska japońskie, pr/.yczem  parow óz i 4 
w ag o n y  u le g ły  w y k o le jen iu . P o d cza s  k a ta -  
s t r o f y  zginąć m iała pew na ilość osób, k tó ­
rych  liczba nie je s t jeszcze zn an a .

Nowa kolej w Rosji.
Moskwa 23 sierpnia. (FAT). O twarto pierw, 

szy odcinek m agistrali kolejowej Moskwa —- 
Zagłębie Donieckie. Całość kolei ma zostać 
uruchomiona w roku 1935.

Polskie wodnopłatowce w Oanji.

O p ó r g ó ra li M if s h ic E i
podsyca b. premier Hiszpanii.

■yż, 23 s ie rp n ia  (PA T). A g en c ja  Ha- 
ionosi z M adrytu, że hiszpański rząd 
owił sk oń czyć z rebelją baskijskich  
ei skich i zam ie rza  w  ty m  celu w ydać 
izne za rząd zen ia . W  dn iu  ju trze jszym  
trz  Saint Sebastien  w  porozum ien iu  
mii k o le g am i z B ilbao i V itto rii za- 
zw olać  do r a tu s z a  posiedzenie korai- 

iędzynarodow ego, złożonego  z człon- 
'ybrarnych p rzez  r a d y  m ie jsk ie  trzech  
W j. K om itet ten  ma w yd ać ostatn ie  
-enia w  spraw ie zw ołania w  przyszłą  
!ę w B ilbao w ielk iego  zgrom adzenia  
łem  b ask ijsk ich  i k a ta lo ń sk ic h  parla - 
zystów  o raz  d e p u to w a n y c h  au tono - 

z innych  p ro w in cy j. W  zeb ran iu  ma 
id z ia ł b. p re m je r  A zana. R ząd  w yda  
5u b y c ia  tego  zgrom adzenia, zag raża- 
ow em i sa n k c ja m i. G d y b y  je d n a k  o r­

g a n iz a to rz y  nie w zięli pod u w ag ę ' tego  za­
kazu, rząd jest podobno sk łonny aresz to w ać  
w szystk ich  uczestników  zgrom adzenia, nić 
w y łąc za ją c  cz łonków  p arla m en tu .

u m m .n i— iin«iu."r su
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m jd i* , k r« » y , jw rfim y , w ody  ko loćsk is , 
kosm etyk i, tu b k i, g a 1 * u t e r j a toale tow a, 

zioła, ch em ik alja  i t  d.

TOWAR W  WIELKIM WYBORZE, 
N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C I .

C e a y  n isk ie . Ceny niskie
g 0 ! ! p H H

Kopenhaga, 23 sierpnia (PAT.) Z okazji 
o tw arcia wystawy lotniczej, jak  również zawo­
dów lotniczych o puhar północy, przybyła tu 
eskadra wodnopłatowców polskich Pucka pod
dowództwem kom andora Szyszkowskicgo. Sa­
m oloty polskie wzbudziły wielkie zainteresowa 
nie zarówno wśród duńskich sfer lotniczych, 
jak i szerokiej publiczności.

Na cześć lotników polskich odbyło się w 
poselstwie polakiem przyjęcie, na którem byli 
obecni również zawodnicy duńscy, biorący u- 
rlział w zawodach, jak również szereg lotni­
ków zagranicznych, m. in. zawodnicy sowieccy.

Węgierskie lotnictwo wojsk.?
Paryż, 23 s ie rp n ia  (P A T ). P u b licy s ta  Si- 

card tw ie rdz i w „ P a r is  S o ir“ , że W ęgry, 
obchodząc postanow ienia traktatu pokojo­
w ego posiadają silne lotnictw o w ojskow e, 
k tó re  liczy  dzisia j około  400 sam olotów  m y­
śliwskich 1 do bom bardowania. Liczba, p ilo ­
tów  i a p a ra tó w  w zras ta  z k ażd y m  rokiem .

Obowiązkowy „wykaz przodków1*
w Niemczech.

Berlin, 23 s ie rp n ia  (PA T ). N ak ład em  
u rzędu  s ta n u  cyw ilnego  w y d an y  zo s ta ł ta k  
zw. A hnenpass (w y k az  p rzo d k ó w ). W  akcie  
tym  m a ją  b y ć  w y k a z a n e  w szystk ie  doku­
m enty, stw ierdzające aryjskie pochodzenie  
p o siadacza .

Możliwy rozłam wśród faszystów Irlandii.
Londyn 23 sierpnia. (Teł. wł.). „Daily Chro- 

nicle’4 donosi z Dublina, żc między dawnym  
prem,jerem Cosgrarem, a przyw ódcą „koszul nie 
Męskich", gen er. 0 ‘Duffym doszło do zasadni­
czego nieporozumienia, wobec czego istnieje 
możliwość rozłamu. Generał 0 'D uffy dąży b o ­
wiem do urządzenia wolnego państw a irlandz­
kiego na wzór faszystowskich Wioch, czemu 
jednak Cosgrave stanowczo się sprzeciwia. N ie­
porozumienie to ujawniło się podczas odbyte-- 
go w ostatnich dniach kongresu „koszul nie­
bieskich".

Spisek wojskowy na Kubie.
Hawana, 23 sierpnia. (Teł. wł.). W łonie ar­

mii kubańskiej wykryto spisek zmierzający do 
obalenia obecnego rządu prezydenta Batisty. 
12-tu oskarżonych zostało skazanych na karę 
śmierci przez rozstrzelanie. Wyrok wykonano.

Imw wyrok śmierci w Austrji.
Wiedeń. 23 sierpnia. (Teł. wł.). Oskarżony o 

zdradę stanu i m orderstw o Rudolf Erlbacher 
skazany został przez sąd wojskowy w Leoben 
na karę śmierci. Wyrok został wykonany. Poza 
tern jeden 7, oskarżonych skazany został na 
więzienie dożyw otnie a  czterech dalszych’ po 
2 0  la t więzienia.

 oo---------
M oskw a, 23 sie rpn ia  (Teł. wł.). Na morzfl 

Czarnem szaleje gw ałtow na burza, w skutek  
czego u w jb rzeży  sow ieckich wstrzym ana  
została w szelka żegluga, D otychczas zginę­
ło 8 lu d zi.,
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Katolickie oblicze Belgii.
Federacja stuw arzyszen. — Związki robotnicze. — Scripfores catltolici. —  Walloni i ] l.iman-

dowie.
(Od specjalnego korespondenta KAP-owej).

Bruksela, w  sierpniu.
K atolickie życie Bćlgji bieży tak w artkim  

potok:em, te  w prost trudno nadążyć z notow- 
niem poszczególnych etapów, które.-ten bieg 
znaczą. Niedawno pisaliśm y o sile organizacyj­
nej i duchowej młodzieży żeńskiej, zgrupowanej 
w  „A kcji kato lick iej11 a już od tego czasu j-ju- 
grom adzilo sic wiele faktów, z których każdy' 
zasługiw ałby na znacznie obs-zernicj ze omó­
wienie.

Zacznijmy od centralnej orgraAfe ipii juką jest 
„Union Catholiąue Belge4’, Związek ten pnafsfeil 
prz°d trzynastu  la ty  i ma za zadanie centralizo­
w ać i koordynować prace wszystkich organiza- 
cyj katolickich na terenie całego krain. O stat­
nio odbyte w alne zgromadzenie, w ykazało, iż 
spełnia, on najdokładniej swe zadania, renrezen 
tu jąe  dażenia w szystkicli katolików  Belgji.

Początkow o wchodziły do Fuji ty lko cztery 
najw iększe grupy, jakoto: ;..Fede'rncja związ­
ków  i kół katolickich . Boercnbound belge41 i 
„Związek ro lny’4, organizacje k las ś-ednich ora,z 
„L iga pracow trków *. chrześcijańskich41. Z bie­
giem czasu ram y te  okazały się ja  ciasne, to 
też  przeprowadzono zmiany w statucie, w k tó ­
rym  uw zględniono możność przyjm ow ania po­
szczególnych organizacyj prowincjonalnych, nie 
należących do powyżej wymienionych czterech 
grup, z k tórych  każda rozciąga się n a  cały k raj.

Jed n a  z czterech wiatkach grup. mianowicie 
organizacja klas średnich, odbyła w drugiej po 
Sowie lipca swój zjazd -walny. Pisząc w liczbie 

{mnogiej „organizacje4’ rozum iem y dw a zupełnie 
różne związki walloński i flamandzki któro do- 

jpiero teraz połączyły się w „F ederacje narodo 
w ą k las średnich14. Godupm jest specjalnego 

, podkreślenia, iż tylko na płaszczyźnie organiza­
cyj katolickich

MOŻLIWE JEST ZBLIŻENIE MIĘDZY OBU 
GRUPAMI ETNICZNEMU

F ederacja  reprezentuje intereay około trzy ­
dziestu  siedmiu tysięcy  członków. —  Pomijając, 
sam  bieg rozpraw  ostatn iego zjazdu, zaznaczyć 
należy, jż bardzo wiele wniosków przechodziło 
jednom yślnem i głosami delegatów  obu grup, co 
d la  tych. k tórzy  znają zagadnienie flam andzkie 
je s t niemałą rewelacją ] rokuje w ielk:e nadzie‘e 
d la  przyszłości ruchu katolickiego i jego dobro 
czynnego wpływ u n a  uspokojenie najdrażliw ­
szych zagadnień w ew nętrznych Bełgji. N ic więc 
dziwnego, iż tu te jsza  opinja uw aża dzień utwo 
rżenia, te j federacji za historyczny nietylko dla 
k las średnich, ale dla w szystkich katolików  
k ra ju .

W kilka dni później „Konferencja Syndyka 
tńw Pracowników Chrześcijańskich'4 obchodziła 
bardzo uroczyście swe 25-lec.ie. Gruna ta. choć 
jeszcze przed k ilkunastu  la ty  bardzo nieliczna, 
dziś przekracza trzysta tysięcy członków. Nie­
zm iernie charak terystycznym  d la obecnych n a­
stro jów  je s t fak t, iż wzrostowi syndykatów

cbuześoijnń.Jdcli tow arzyszy żywiołowy odpływ 
robotników z analogicznych organizacyj socja. 
listycznych, które doniedaw na sadzały, iż po­
siadają monopol do reprezen owania k lasy  ro­
botniczej.

Sam kongres sta ł się niet.yifco terenem obiad, 
ale wielką m anifestacją zł-ow o  myśincyr.h 
w arstw  robotniczych. 23.000 uczestników prze­
m aszerow ało w zwartym poch .idzie przez ulice* 
rhnrle ro i, gdzie końgre- obradow ał i wzirlo u- 
dział w’ w,iłnem zgromadzeni i w obecności pry 
masa. nuncjuszu papieskiego , katolickich mini­
strów.

W  trm  sranym c-Ą-wie, kiedy w Charleroi 
obiadowały m asy robotnicze, w Brukseli w- do­
mu prasy, odb iło  sio •rr.-ugu,■*),,n - sfcrrn .Jr.e 
nic nowego związku „Scriptores C i eoiigl4* ęrn 
pującego śm ietaiikę n u r  i ak tu  Ccą w pi
sarzy wszelkich rodzajlw  do bró. i,o 'l» :jy  wlą 
cznie. I tli obie grupy językowe zrobdy w szyst 
ko. aby uniknąć najinnie,jszyelt naw et zaognień. 
Pos-zczcgólni pisarze przem awiali każdy w swo­
im języku, przyczem nie uciekano się ani razu 
do tłomacz.a.

Obserwując prace tych  najróżnorodniejszych 
związków i ośrodków w id zimy jak w n a s z t®  
oczach tężeję i wzmacnia- się od góry do dołu 
mocny kościec ruchu ogólnonarodowego, opar­
tego na zasadach katolickich, które jedne po­
trafią. zbliżyć grupy dotąd wrogie.

S tarsze społeczeństwo n ijś li n ietylke o so­
bie, wiele a  może najwięcej wysiłków w kłada 
w prace wychowawcze i szkolnictwo. Dwa pi ar w 
me dni bieżącego miesiąca zgrom adziły w  B ru . 
kseli w insty tucie św. Ludw ika licznych kjic- 
ży, zakonników i świeckich profesorów’ szkiT i 
najróżniej-szych zakładów wychowawczych ze 
w szystk’ch stron  Bolgji.

Ja k  w ażne d la życia kraju  są podobne ze­
brania pedagogów katolickich fątw o zrozumieć, 
jeśli przypomnimy sobie, aż szkolnictwo katolic­
kie ft. rw. libr ej w ychow uje w-ęcej niż połowę 
młodzieży całego państ-i a, ożyli, że co rok bar 
dzo poważnie podnosi się siła  katolickiego ele­
m entu w k raju  przez liczne rzraze uświadom io­
nych młodych obyw ateli, wychowanych całko 
wk-ie w tych szkołach. N a tegorocznym  zjeż- 
clz.ie rozważano sprawy utworzenia Narodowej 
ligi szkolnictwa średniego, która-by obejm ow a­
ła  wszystkich profesorów zgrupowaną eh w syn 
dykecie, w szystkie stow arzyszenia były oh w y­
chowanków oraz całość związków rodziciel­
skich. Rozpatryw ano również spraw ę przeciw­
działania atakom  liberalnym , k tó re  p rzedrw szr 
stk.iem skierowane są  przeciw katolickiem u 
szkolnictwu.

W  niedzielę 5 bm. miały miejsce niezwykle 
piękne uroczvsfości na cześć Matki Boskiej z Al 
senbergu. Obchód ten nrzybrał tak ie  rozmiary, 
iż poświęcimy mu najbliższą korespond°ncję.

Tadeusz SODOćko, b. konsul.

likatniej prasa angielska nazw ala „pro tek to . 
raieni ' 4 Wioch nad ich sąr-iadcm nad lunajskim. 

* * *
Minęło już przeszło pół wieku od Chwili 

kiedy niezrów nany nasz Ju ljan  Klaczko pisał 
swoje ..Florenckie Wii-yzorv“. Były one i są. 
znacznie ciekawsze od tych sierpniowych p. 
Mussoliniego i jego austrjack iego  gościa.

(fil.)

Do dzisiejszego numeru „Głosu 
Narodu" dołączamy blankiety  
P. K. O. z prośbą do P. T. Abo­
nentów o rycliłe nadesłanie

prenumeraty na wrresień
i uregulowanie zaległej prenu­
m eraty za poprzednie mi esiące

Antysemityzm w Stanach Z edn.
,,tlaj>nt:< (Nr. 184) w korespondencji z No­

wego Jo rku  donosi, ze ostatnio w zm ogła się w 
tym kraju  judoiobjn.

1} lko żydom, przybyw ającym  z Europy, wy 
daje się. że- A m eryka jest „rajom, że pozbyto 
się tej dzikiej bestii, k tó ra  zwie się judofobją, 
N 'estety , nie jest tak . Gdy się bliżej przypa­
trzeć życiu w A.merycci gdy się zapozna k toś 
z różnymi ekonomicznemi i polityeznem i orga­
nizacjami, istniejącem i tu ta j, w tej w ielkiej 
Ameryce, to  musi przyjść do przekonania, że i 
tu  nie jest człowiek w olny od te j przeklętej pla 
gi —  judofobji, i że tli nie glośuo prow adzona 
jest ak c ja  pozbycia się żydów4’.

J e s t  bardzo dużo przedsiębiorstw  i to wiel­
kich, k tóre z zasady nie przyjmują żydów. Dla 
przykładu m ożna wymienić potężną firmę „Uti- 
Iity“ , towarzystwo, „które zaopatru je ludność 
w  ga-z, elektryczność, telefony, te legrafy  i  t. ci- 
N aw et w  Nowym Jorku , gdzie żydzi liczą 2 mi- 
ljony, do tego tow arzystw a nie przyjm ują ani 
jednego. .JJ iility ’4 nie stanowi w yjątku . To sa­
mo j«st w bankach, towarzystwach ubezpiecze­
niowych.

Żydów niepokoi propaganda niemiecka, „ale 
najw iększą troską napaw a żydostwo amerykań­
ska judofobją hitlerowska, rozw ijana w o sta t­
nich czasach bardzo silnie wśród ludności am e­
rykańsk ie j44.

Zjawiło się m nóstwo w vdaw n:ctw, poświeco 
nych wyjaśnieniu zagadnienia żydowskiego. — 
,:Te brudne nasiona judofobskie są rozrzucane 
w całej Ameryce w setkach tysięcy egzempla

rzy prawie darmo... Te wstrętne książki nade­
szły z Niemiec4’.

\V Ameryce pow stały organizacje faszystow­
skie czysto niemieckie, oraz z pośród ludności 
rdzennej, jak  rip. „koszule zielone11, „koszule 
chaki’1, „zakon 1776 r .14 i inne. Prowadzą, one 
akcję faszystowską, i w yjaśniają na przykładach 
z h istorji S+anów Zjedmoczonyc i zabójczy 
wpływ żydów na życie ludności rdze mej. „Nie 
ste ty , te  w szystkie, bezmyślne gadaniny znaj­
dują posłuch w najwnekszyeb m iastach i wszyst 
stkie faszystowskie orga.niz.acje m ają już dużo 
zwolenników11.

Faszyzm znaduje zwolenników również wśrćd 
biednej w arstw y; „faszystowskie organizacje 
znajdują, posłuch do swojej agitacji w skutek nę 
dzy, k tó ra  wrzm aga się sta le wśród najw ięk­
szych mas ludowych. Ja k  poprawi się trochę sv. 
tu ac ja  w  Ameryce i rozpocznie się now y okres 
pomyślności („prosperity*), znikną, przez noc 
w szystkie te  antyżydow skie organizacje44.

A utor pomija, najznaczniejszy czynnik w tej 
sprawie. Ludność ary jsk a  przejrzała i zaczyna 
się dziać to, co przed la ty  dw unastu przepowia­
dał au to r dzieła pt. „The In tenationale Jew'1. 
Z chwilą, gdy  większość ludności uświadomi so 
b'e, że mniejszość żydow ska dąży do panowa­
nia nad światem, plan żydó-w stanie się niemo­
żliwy do urzeczyw istnienia. Nędza mas ty lko 
przyspiesza i potęguje ten proces rozwojowy, 
którego podstawowym czynnikiem  jest uświa­
domienie.

  o o o °---------

rym

a r

W icekanclerz von
m ianow any posłem Rzeszy w W iedniu, przed 
odlotem, na swą nową placówko był interpelo­
w any przez dziennikarzy, którym  u dni elit w y­
wiadu. D ziennikarzy widzimy z opaskam i na 
lewych rękach, v. F apen nosi krótkie spodnie.

„Florenckie" rozmowy o niepodległości.
Już wczoraj podaliśm y n a  łam ach „Głosu 

N arodu11, że spotkanie kanclerza anstrj. Dra 
Schuscfenigga z prem ierem  W łoch Mussolirim, 
odbyte onegdaj w śród dosyć nużącego cere- 
m onjału w e Florencji opinja publiczna Francji 
przyjęła do wiadom ości

nie bez obaw i wątpliwości

oo do isto tnego sensu tego w ydarzenia. Zw ła­
szcza zbliżone do francuskiego m inisterstwa 
enraw  zagranicznych a  będące także wyrazem 
franc. kól wojskowych „Echo de Paris14 uw a­
żało za swój obowiązek przestrzec Ausfrje 
przed następstw am i ewentualnego układu woj­
skowego z Włochami. W spom niane pismo po­
dobnie zresztą jak  inne tak i sposób zabezpie­
czenia niepodległości Austrji uw aża bowiem 
za krok zupełnie błędny a upow ażniający np. 
Jugoslawję do podobnego związania sie z Ber­
linem. A ustrja  w inna zachować swą. całkow i­
tą  niezależność bez przyznaw ania komukolwiek 
przywileju protektora.

Ta adm onicja n y w o la ła  oczywiście replikę 
po stronie włoskiej. W świetle w yjaśnień obu 
tak  wybitnie m iarodajnych organów faszyzmu 
jak „Giomale d4 Italia44 lub „Layoro Fascista44 
mimo energicznej frazcologji, że niezależność 
A ustrji ty niezem nie zo-stała we Florencji na 

. szwank narażona jednak spraw a przedstawia 
się .w lasciwie nawet gorzej, niżby to  w ynikało 
z oficjalnych oświadczeń obu głównych uczest­
ników  tych najświeższej daty ..florenckich14 
wiecz-orów.

Miano wicie przypom inający nieć o d sło n ią  w 
składzie porcelany44 zuchow aty właściciel i re­
d ak to r „G iom ale d 4 Ita lia 44 p. Y irg in io  Gayda 
(im iennik i krew niak niefortunnego ojca cze­
skiego faszyzmu, przebyw ającego zresztą w

tej chwili w wiezieniu) w ferworze swej nieco 
adw okackiej obrony palnął sobie w  ten spo­
sób.’ że A ustrja  je s t wprawdzie zdolna „w yło­
nić4*’ w łasne siły wewnętrzne do obrony swej 
niepodległości, ale

1 ; ;gdyby te  siły tvewnętrzne nie w ystarczyły, 
w rachubę wchodzić będą eity zewnętrzne44. 

A wice: będą wchodzić
A by z:uś czytelnik „'Giomale d 1 Ita lia 41 nie 

miał żadnych wątpliwości, co to  piaKtycznie 
ma oznaczać dopowiedział p. Yirginio Gayda 
w rówWe krótkiem  zdaniu nasfepnem:

„Zarządzenia wojskowe Mussoliniego z 
d. 25 lipca .(postawienie 4 dywizyj nad gra­
nicą A ustiji. —  Uw\ Red.) są dowodem go­
towości /  ruchliwości tych ewentualnych 
sil zewnętrznych11.
Równie jasno, chociaż nieznacznie postawił 

te spraw ę także p. G. Casini We wspomnia­
nym ..L a\o ro  Fascista,44. K om entując imnnowi- 
oić oświadczenie; źlożont przez' kanclerza A u­
strji "za pośrednictwem  włoskiej agencji Ste-* 
fanij oraz kom unikat urzędowy pisze oru

„A usttjk  posiada, rząd, zdecydowany u- 
tr/.ym ać integralność państwm. i obronić je­
go niezależność zewnętrzną i wewnętrzną. 
W łochy, będąc całkowicie zgodne z A ustrja 
w tych Sprawach) gotowe sa ze swej M rony 
postępować w sposób zdecydowany i nieu- 
g ięty14.
Zanotować też należy, że inny organ fa­

szystowski s mianowicie tu ry ń sk a  „Stampa44 
uznała za konieczne, odeprzeć zresztą zupełnie 
gołosłownie „zarzu t44 urzędowej prasy Berlina 
oskarżającej wprost W łochy o chęć uczynienia

Z AUSTRJI PROWINCJI WŁOSKIEJ 

cc nie bez wyraźnych obaw, a tylko nieco de­

Od soboty dnia 18 bm. w kinoteatrze „ A p o l l o ”
N ajnow sze  a rcydzie ło  an a trjack ia języku  n iem ieck im i

p rzep ięk n y  o b raz  pał en  p rzem iły ch  
w eso łych  enizodów  n a  t le  p n e ty ć  
m iłosnych! — R zeci dzie je  się  w e 
W ied n iu ! — C zaru jąea  m u zy k a ! — 
P o ry w ające  tem po 1 — W  g łów nych

S 5 ? ,$ Z  Han-si 11‘ese Attila Hórbiger Betty Bird Hugo Thimig
I lu s trac ję  m uzyczną  u łoży ł LANPAUER T ek sty  śp ie w n e : P . HBRZ. R eży se rja : O tto  L udw ig 
P re tn inger. F ilm  ten  d la  sw ej pogodnej tre ś c i cieszył s ię  w szędzie  o lb rzym iem  p o w o n ien iem  1

U W A G A ’ Dła P  P. U rzędników , W ojskow ych, A kadem ików  za o k azan iem  leg it3rm aejl z a t tk l  
7. Ili m iejsc na p ierw sze  m iejea , z Tl m iesc  n a  fotele.

S Y M F O N I A  S E R C
(Die grosse Li«S>e)

Wm\ Miesc

G o r y c z  w  c u k r z e  p o l s k i m
Nu. fen te m a t p isze „ R o b o tn ik 14 a r ty k u ł 

w stę p n y  i p rzy tac.za w  m m  n as tę p u ją c e  
d an e :

„Propaguje się u nas hasło zaciskania 
pasa, a  od niedaw na: równowagi n a  niż

szym poziomie. Istn ie je dekret, m ający za 
zadanie ukrócić zbyt wj-górowane pensje w 
przemyśle.

A oto dowiedzieliśmy się z deiiat sejmo­
wych o dyrektorze pewnej fabraki cukru, 
pobierającym 450 tys złotyrh rocznie (do-i

słownie czterysta pięćdziesiąt tysięcy roco- 
nie, czyli półtora tysiąca zł. ttoienrfięl), a ł#*
dna z gazet bydgoskich donosi ie  dyrektw  
pewnej cukrowni w  okręgu  bydgoskim otrzy 
mai 60 proc. czystego zysku rocznego w 
kwocie 108 tysięcy złotych".
Jeżeli p ow yższe cy fry  są praw dziw e. tó  

s to su n k i w przem yśle cukrow niczym  m e Od­
biegają  zbyt daleko od stosunków Żyrardów
eki d i. *  (" ........

’ *355SS^'
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Głośna sprawa
■w®' e t f  i-aL

J a k  b y ło  do  p rzew id zen ia , b u rz a  rozpę- 
ta n a  oko ło  s p ra w y  Ż y ra rd o w a , n ie  ty lk o  n ie 
cichn ie , a le  p rz y b ie ra  co raz  w ięk sze  rozm ia­
ry . T ru d n o  pow iedz ieć , c z y  to  leża ło  w  za­
m ia rach  i  p la n a c h  je j in sp ira to ró w , s ic  je s t  
fak te m , że Ż y ra rdow em  i  zw iązanem i z tą  
sp ra w ą  n a jró żn o ro d n ie jszem i p e ry p e tjam i in 
te re sn je  się  o p in ja  p u b lic zn a  i w  P o lsce  i  w e 
F ra n c ji , i  w in n y c h  k r a ja c h  i  p ań s tw ac h , k tó  
to n ie  m a ją  n ic  w spó lnego  a n i z m n ie jszością  
p o lsk ą , a n i z w ięk szo śc ią  fra n c u sk ą  akcjo- 
n a r ju sz ó w  za k ła d ó w  ży ra rd o w sk ic h . O czyw i 
śc ie  s to s u n e k  o p in ji do  te j sp ra w y  je s t n ie ­
je d n a k o w y ; d la  je d n y c h  m a on a  p osm ak  
sk a n d a lu , d ru d z y  p rz y p isu ją  je j g łębsze z n a ­
cz en ie  p o lity c z n e , trze c i w reszcie —  b o d aj 
n a jliczn ie js i —  n ie  k ry ją  w ca le  złośliwmj ra ­
d o śc i z rozw o ju  te j h is to rji i to  ze w zg lędu  
n a  n a sze  s to su n k i w ew nętrzne-, ja k  i z pow o 
d u  je j oddziaływ ania- n a  p o lity k ę  zag ran icz ­
n ą . O bok  p a k tu  w schodn iego , k tó ry  u czy n ił 
z P o lsk i cen tru m  pow szechnego  za in te re so ­
w an ia , a f e r a  ż y ra rd o w sk a  j e s t  d rug im  m o­
m en tem . sk u p ia ją cy m  p rzy  P o lsce  ogó lną 
u w ag ę . S ta je m y  s ię  co raz  g ło śn ie jsi w  św ię­
cie , co  oczyw iśc ie  n ie  je s t  zaw sze ró w n o zn a  
czne z p o p u la rn o śc ią  w  d o d atn iem  te g o  s ło ­
w a  znaczeniu .

N iem al k a ż d y  dzień  p rzynosi ja k iś  now y 
szczeg ó ł w  te j n iew ątp liw ie  in te re su ją ce j 
sp raw ie . S ędzia  śled czy  do sp ra w  szczegó l­
n e j  w ag i, p . D em an t, p ro w ad z i en e rg iczn e  
d o ch o d z en ia . Z je g o  p o lecen ia  osadzono  w  
w ięz ien iu  M okotow sk im  dw óch  d y rek to ró w  
za k ła d ó w  ży ra rd o w sk ic h , F ra n cu z ó w  czy  też  
ży d ó w  fra n cu sk ich . W  lo k a lu  k o m ite tu  m niej 
szóści afecjonarjuszów  d o k o n an o  rew iz ji i  za  
b ra n o  ró żn e  d o k u m e n ty . P rz e s łu c h a n y  został 
n a s tę p n ie  p rze w o d n iczą cy  tego  k o m ite tu , p. 
F e lik s  M ły n arsk i, k tó ry  d o tą d  n ie  u w a ż a ł za 
s to so w n e  za b ra ć  w  ca łe j te j  sp raw ie  g łosu , 
ac zk o lw iek  pow in ien  m ieć  d u żo  d o  p o w ie­
dzenia-. D o te j p o ry  o p in ja  n ic  n ie  wie, ja k ą  
b y ła  je g o  rola; w  zaw arc iu  u k ła d u  m iędzy  
m n ie jszo śc ią  p o lsk ą  'a w iększośc ią  f ra n cu sk ą . 
Ozy w spó łdz ia ła ! w  ro k o w an iach , czy  p a trz a ł 
n a  n ie  b iern ie , czy  te ż  b y ł im  p rzec iw n y , ale 
d la  n ie zn a n y ch  b liże j pow odów  n ie p ro te s t o 
w a ł p rzec iw k o  nim  i  p rzec iw ko  p o d p isan e  
m u  n a s tę p n ie  uk ładow i- T ym czasem  w y ja ­
śn ien ie  te j  n ie  dość  ja sn e j d o ty c h cz as  s tro n y  
h is to r j i  ży ra rd o w sk ie j b y ło b y  w sk azan e  
ch o ć b y  ze w zg lęd u  n a  śp. A le k sa n d ra  L ed  
n ic k ie g o  i  osobę s e n a to ra  A. D ob ieck iego , 
n a  k tó re g o , p raw d o p o d o b n ie  n iesłu szn ie  sp&r 
d a  d z iś  ca łk o w ite  od jum  te j. b ąd ź  co bądź, 
n iem iłe j sp raw y . C iężkie będzie  m iał zadan ie  
są d  p a r ty jn y  k lu b u  E . B ., k tó ry  ro z p a tru je  
sp raw ę  se n a to ra  D ob ieck iego . C ięższe znacz­
n ie , n iż  to  m oże w y d a w a ć  się n a  p ie rw szy  
rz u t o k a . . .

N ie je st  to  jeszcze w szystk o , co m ożna
0  d o ty c h cz aso w y ch  p e ry p e tia c h  spraw y^ ży; 
ra rd o w sk ie j pow iedzieć . O drębny  je j n ie jak o  
d z ia ł s ta n o w i s to su n ek  za rząd có w  zak ład ó w

, ży ra rd o w sk ic h  do sied zący ch  w  w ięzien iu  
d y re k to ró w , re p re z e n tu ją c y c h  p. B o u ssae  a , 
p o s ia d a ją c e g o  w ięk szo ść  a k c ji teg o  p rz e d n ę  
b io rs tw a . D y re k to rz y  ci za rz u c a ją  nadzo row i 
p rze k ro c zen ie  k o m p e ten c ji i b o m b ard u ją  go 
w ezw aniam i re je n ta ln em i, a  p o za te m  osobi 
ście s k a rż ą  n a d z ó r  o odszkodow anie  w  w y 
Bofeości 1 0 0 .0 0 0  zł. za n iep raw n e , zdaniem

"ich , w y p o w ied zen ie  poeady- D ale j dom aga­
l i ?  w y ja śn ie n ia  rola- cz łonków  zarządu^ Ży­
ra rd o w a , P o la k ó w , k tó rz y  p o n o szą  w spółod  
p o w ied z ia ln o ść  z a  ra b u n k o w ą  g o sp o d a rk ę  p- 
B o u ssa c ‘a. W reszc ie  s ą  je szcze sp raw y  oso­
b is te , n ie zw y k le  zao strzo n e , ja k  to  w idać 
z  p o je d y n k u  m ię d zy  prof. W acław em  L ed  
n ick im  a. p . Ig n ac y m  M atuszew skim , w sp ó ł­
re d a k to re m  „ G a z e ty  P o lsk ie j“ i  au to rem  'ar­
ty k u łu  „ P a rsz y w a  u m o w a" , k tó ry  zain icjo  
w ał ka-m panję p rzec iw ko  przedstaw icie lom  
k o m ite tu  m nie jszości ak c jo n a riu sz  ów za pod 
p isan ie  przez n ich  um ow y. Z a  igm  a r ty k u ­
łem  po sz ły  in n e  w  d z ien n ik ach  san acy jn y ch
1 m ia ły  m iędzy , innem i, ten  sk u te k , że spo ­
w o d o w ały  tra g ic z n y  zgon śp. A lek san d ra  
L ed n ick ieg o .

P ojedyn ek  ten jest k onsekw en cją  arty­

k u łu  p. M atuszew skiego. A czko lw iek  p. fjtp i 
czyńsk i dw oru je  sob ie w  „K u rje rze  P o ran - 
-nym‘‘ z  hono ru , w ychodząc  % zo łożenia, że w7 

ta k ie j spraw ie , ja k  Ż yrardów , nie m oże być 
o nim  m ow y, to  je d n a k , ja k  w idać, n ie  
w szyscy  s ą  tego  zd a n ia , bo n iew ątp liw ie  
prof. W . L edn ick i w y stą p ił w  obronie hono­
ru  sw ego ojca. S łuszność s ta n o w isk a  tego  
u zn a ł w brew  opinji p. S tp iczy ń sk ieg o , i p. 
M atuszew ski, bo w yzw anie p rzy ją ł. Inna 
rzecz, czy  p o je d y n ek  potępiony7 p rzez K o­
ściół, b y ł w łaściw ą d ro g ą  do za ła tw ien ia  te j 
sp raw y . Z pew-nością zna lazłoby  się inne  spo 
soby  w yjaśnienia, sy tu a c ji, n a  ca ło k sz ta łt, 
k tó re j w yw ierają  d ec y d u ją cy  w pływ  z a g a d ­
n ien ia , n iem ające  n ic w spólnego z k o d ek sem  
B aziew icza.

T y le  n a ra z ić  m ożem y pow iedzieć o reflek

sa-ch sp raw y ży ra rd o w sk ie j, jeżeli chodzi o 
naisze s to su n k i w ew nętrzne. Inne są. co do 
sw ego c h a ra k te ru , ale nie m niej silne w za­
k res ie  naszych  stosunków 7 z F ra n c ją . Dwie 
w izy ty  am b asa d o ra  L a ro ch e ‘a u za stęp cy  
prernjern. m in is tra  Z aw adzk iego , i u m in i­
s tra  Becka, konferencja, am b asad o ra  C h ła­
pow skiego z zastępu jącym  m in is tra  B arthou  
m inistrem  P ctrim . o raz zapow iedź w niesie 
nia. in te rpelacji w7 parlam enc ie  francusk im  
ilu s tru ją  bardzo  d o k ład n ie  to  nap ięcie , j a ­
k ie w prow adziła  sp raw a  ży ra rd o w sk a  w sto  
suniki po lsko-francusk ie ...

Jeżeli zestaw im y  ty lk o  fa k ty  w iążące się 
bezpośrednio  z h is to rją  ży ra rd o w sk ą , pozo­
sta w ia jąc  n a  uboczu  w szelkie ich produkty7 

uboczne, to  je d n ak  m usim y przy jść do prze­
k o n an ia , że je s t to  sprawa, dziś niezm iernie 
g łośna.

Nie najważniejsza-, a le  najg ło śn ie jsza ...

A D.

Tylko celowa akcja kredytowa
usunie trwale niszczące skutki powodzi.

Już w dniu 18 lipca, a więc w drugim dniu 
powodzi, w nadzw yczajnem  wydaniu „Głosu 
N arodu" n-a podstawie au ten tycznych naszych 
wiadomości wskazyw aliśm y n a  grozę niebezpie 
czerstw a, które nastan ie z chwilą, gdy wody, 
niszczące w- owym momencie nasze Podkarpacie 
do trą  do Wiisły, nie znajdując pomieszczenia w 
obrębie wałów ochronnych. K onserw acja tych 
urządzeń ochronnych ze względów oszczędno­
ściowych od dłuższego c-zasu je s t bowiem zupeł 
nie niedostateC7.ua.

Nasz alarm, tern słuszniejszy, że Powiśle — 
co nam było wiadome —  nie posiada właściwie 
żadnego pogotowia ratunkow ego, — wywołał 
jednak z pewnej strony  lekceważenie i złośliwe 
docinki, uważano mianowicie, że nicbezpieczeń 
stw o i szkody istn ieją tylko na Poclkarpaeiufbo 
tam są... letnicy.

N iastety przewidywania nasze już w ciągu 
następnych kilku godzin spełniły się w sposób, 
k tóry

PRZESZEDŁ W SZELKIE NASZE OBAWY.
Pod wodą, wśród scen nie do opisania, zna­

lazły się bowiem dziesiątki tysięcy gospodarstw  
nad W isłą i dolnymi biega-mi jej dopływów jak  
Soła, Skawa, Raba, a  zwłaszcza Dunajec i W i­
słoka.

Niedowierzanie i lekceważenie infarm acyj, 
przez nasze pismo podanyc-h z c-a-lą ostrożnością 
i rozw agą n a  podstaw ie autentycznych donie­
sień naocznych świadków nieezczęści-a, względ­
nie zawodowych znawców tego przedmiotu. — 
powtórzyło się jednak jeszcze po raz drugi, gdy 
w dniu 1 sierpnia br. szkody, wywołano przez 
powódź obliczyliśmy

w samem tylko wojawództwle krakow- 
skiem na przeszło 100 miljonów zł.

w ypowiadając zarazem pogląd, że skutki tego

2) straty  w zbiorach województwa a) kielec 
kiego, b) stanisławowskiego (a także częściowo 
innych),

3) s tra ty  w inw entarzu żywym i martwym 
czterech województw,

4) zniszczenie w budynkach pryw atnych, pań 
stwowyeh i sam orządowych na tymże obszarze,

5) koszt odbudowy zerwanych mostów, wra 
łów ochronnych i dróg.

6 ) koszt przeżywienia do n°w ych zbiorów 
(conajmniej 300 dni) —  przyjmijmy skromnie 
100.0C0 osób (naszem zdaniem należy tu  w sta­
wić cyfrę conajmniej 2 0 0  tys.) — i nieus-alo- 
nej. w każdym razie bardzo znacznej ilości in­
w entarza domowego,

7) koszt obsiewu zimowego i wiosennego 
około 400.000 hektarów  (w 1 wojewćdzłw ah),

8) ubytek w dochodach skarbu państwa i sa 
morządu przez odpisanie podatków, zresztą nie 
na 1 tylko rok.

Uwzględnić w tym rachunku należy również
9) straty przemysłu i handlu z tern, że u trata 

niejednokrotnie całego zbioru przez conajmniej j 
30 proc. rolników w 4 województwach zaostrzy 
położenie gospodarcze w sposób bliski o sta te iz  
nej katastrofie zastoju.

Ozy wobec tego stanu rzeczy dopuszczał 
nem jest dalsze zam ykanie oczu przed groźną 
rzeczywistością i liczenie na to, że

jakoś to bętizis
a, ehlop w szystko w ytrzym a? - -

Czy możliwem je s t n a  przeciąg roku całego 
obciążanie starostów (bo ma to  w praktyce w y­
chodzi) organizowaniem dożywiania 30 procent 
ludności i ich inwentarza domowego w 4 woje­
wództwach?

Czy wreszcie połowiczne środki w drodze 
akcji dobroczynnej —  zresztą bardzo szlachet- 

stamu rzeczy usunąć może tylko planowa akc ja  j nej i  pomocnej —  przywrócą zniszczonym go-

0  m m  P i s z a  i n n i ? . .
Elementarne sprawy.

N areszcie i p ra sa  S tro n n ic tw a  N arodo­
w ego zaezim a się c rjen to w ać  iv sy tu a c ji... 
„G a ze ta  W a rsza w sk a "1 za-micścila a r ty k u ł 
pod n iew iele m ów iącym  ty tu łem  ..R zeczy  
różne"1, ale dosyć b o g a ty  w treść . Frzedmio* 
tern je j u w ag  -są. trzy  te leg ram y  ł \  A. T a ,  
p o zo s ta jące  w zw iązku ze sp raw ą ży ra rd o w ­
ską- T eleg ram y  te  nazw aliśm y  „rozm ów ka­
mi ży ra rd o w sk ien n  i s treszczen ie  ich za­
m ieściliśm y przed  p a ru  dn iam i:

„Nie uważam y — pisze „G azeta W ar­
szawska."’ — by sposób podania- tych w iado 
mości był szczególnie zręczny i taktow ny. 
Piszący te słowa miał sposobność wysłucha- 
nia ich przez radjo. Trudno było oprzeć się 
wrażeniu, że inform atorowi chodziło metyl - 
ko o to, by stwierdzić fakty —  sprawę żyrar 
dowską. i wydalenie robotników polskich z 
Francji — lecz także, a może prze lewszyst- 
kiem o to, by fak ty  te związać z polityką, 
by u słuchacza wywołać nastrój nieżyczliwy 
dla Francji i usposobić go odpowiednio do 
sądzenia o stosunkach politycznych polsko- 
francuskich.

T aktyka ta jest. zbyt naiwna i zbyt ordy 
nam a, byśmy mogli przypuszczać, że stosu­
je się ją naskutek instrukcyj kierowniczych 
organów polityki polskiej. Sądzimy raczej, 
że mamy tu do czynienia z gorliwością — 
nierozum ną i niew łaściw ą — organów w yko­
naw czych11.

D ale j na-stępuje w y k ład  z za k resu  poli­
ty k i, zag ran iczn e j, k o ń cz ąc y  się w  ten  sp o ­
sób:

Ostatnie wydarzenia, w Niemczech m ają 
o wiele większą doniosłość niż spraw a ży­
rardow ska, wydalenie górników lub projek . 
ty  paktów , uiema-jących wogóle wielkiego 
znaczenia,. N a nie powinny zwracać uwagę 
organy urzędowe, z nich należy snuć wnio­
ski polityczne. Z nich w ynika bowiem, że 
dla, utrw alenia swego bytu i zapew nienia 
swego państwowego rozwoju musi naród 
polski nictylko być silny politycznie i w oj­
skowo. lecz musi mieć sojusze z silnemi i ma 
jącemi te same interesy. Geografia i h istorją 
zaś wskazują., jaką rolę w systemie sojuszów 
polskich musi odgrywać F rancja1'1'.

0 polsko-francuskie porozumienie 
prasowe.

..A. B. C.“. om aw iając  s to su n k i po lsko- 
fran cu sk ie , k tó re  —  n ie  trz e b a  się łudz ić  —- 
sta le  się p o g a rsz a ją , bardzo  słuszn ie  zw ra-

kredytow a, niezależnie od doraźnej pomocy ko 
m itetów obywatelskich, opartej na ofiarności 
pryw atnej. IV związku z tern domagaliśmy się

przyspieszenia sesji sejmowej.
ustawowego i możliwie spiesznego załatwienia
tego problemu.

Od chwili, gdy na k raj spadło takich nieby­
wałych rozmiarów nieszczęście minął jedna* już 
cały7 miesiąc, a. ohocia-ż czas nagli coraz bardziej, 
bo jesień i zima z ich coraz krótszemi i zimnemu 
dniami zdążają niespostrzeżemie kroka-mi coraz
szybszemi

żadnej rozumnej akcji planowej 
nie podjęto.

W  rządzie trw ają  w dalszym ciągu wakacje, 
a  wedle zapowiedzi Se.jm będzie zwołany dopie­
ro w październiku z tern, że obradować zacznie 
w listopadzie, kiedy ustanie już wszelka moż­
ność pracy w polu, a w dziesiątkach tysięcy 
chat polskich rolników całej jednej dzielnicy 
zjawi się

głód I mróz.
w czasach pokoju, obok nagm innej choioby — 
dwaj najgroźniejsi wrogowie ludności.

Nie przystąpiliśm y zs.ś dotąd do celowej ak­
cji ratowniczej mimo tego, że wbrew  pierwot­
nym oficjalnym optymizmem równie oficjalnie 
jest, już dzisiaj wiadomem, że w dwu tylko wo­
jewództwach, a mianowicie K rakow skim i i 
Lwowskiem

1 ) niszczeniu uległo przeszło 250 tysięcy hek­
tarów  ziemi.
co w samych tylko zbiorach, bezpowrotnie s tra ­
conych, oznacza szkodę około 100  milj. złotych.

P o  tego dodać zaś należy nieustalone dotąd 
szczegółowe

spodarstwotn ich aktywność, co jest najżyw ot­
niejszym interesem  państw a, jeżeli gospodar­
stw a te nie mają, stać  się na cale la ta  ciężarem, 
a ich właściciele nową kategorią żebraków?

Sprawy te  dojrzały dzisiaj, w miesiąc po 
klęsce, do rozumnego i męskiego załatwienia, 
w myśl zasad obowiązku, jaki państwo ma wo 
hec swych obywateli, tak samo jak oni wobec 
państwa. Dla przykładu przypomnimy tu ta j, że 
wobec bez porównania mniej groźnej w swych 
skutkach klęski posuchy rząd Stanów Zjedno­
czonych, uprzedzając dalsze następstw a, doraź­
nie asygnow ał 325 miljonów dolarów dla tam 
tejszych farmerów, którzy przecież są bez po­
równania lepiej zagospodarowani j żyją na sto­
pie życiowej, nieznanej naszemu rolnikowi. Nie 
inaczej postąpiła też Czechosłowacje — jak to  
podaliśmy onegdaj. Na złagodzeine skutków  
posuchy (a- więc — jak  powiedziano — moszczę 
śeia mniej groźnego niż powódź), nie wyczeku­
jąc. przeznaczono 100 miljonów kor. bezzwrot­
nie), a ponadto osobno półtora milj. kor. dla 
osadników wojskowych (bezprocentowy kredyt) 
celem zapobieżenia wyzbywania się inw entarza 
ze stratą.

Minio niewątpliwie ciężkiego położenia skar 
bu naszego wypowiadamy przeto pogląd, że 
skutki powodzi wobec rozmiaru tej klęski

trwale i z Istotnym pożytkiem 
dla państwa.

usunąć może tylko celowa akcja kredytow a, co 
zarazem będzie odciążeniem adm inistracji, powo 
lanej do innych spraw.

Takie załatwienie, zresztą jedynie skutecz­
ne. będzie też realizacją zasad wychowania pań 
stwowego, które chyba nie może być tylko 

jczczem hasłem. (ab)

ca  uw agę , że p ra s a  n ie  p o w in n a  zao strzać  
ohecnego  s ta n u  rzeczy , lecz p rzeciw nie , w in ­
na go  łagodzić. T ym czasem  n ie ty lk o  dzieją  
się inaczej, a le  rzecz c h a ra k te ry s ty c z n a , 
n iem a d o tą d  po ro zu m ien ia  p raso w eg o  pol­
sko-francusk iego .

„Czy nie je s t rzeczą z pośród dziwnych' 
najdziwniejszą, że dotychczas spraw a ta jest 
tak  zaniedbana? Istn ie ją  porozumienia p ra­
sowe polsko-czeskie, polsko-rum uńskie, poi 
sko-bułgarskie, polsko-niemieckie, a porożu 
mienia prasowego polsko-francuskiego n ie­
ma... Jesteśm y przekonani, że energiczna, 1 
tw órcza akcja w tej dziedzinie m ogłaby przy 
nieść wiele dobrego na drodze ku likwida­
cji obecnych przykrych 1 niebezpiecznych 
dla obu stron nieporozumień rodzinnych".
I  m y  je s te śm y  tego  zdan ia , a le , czy  te ­

raz je s t czas na podejm ow an ie  tego  ro d za ju  
ak c ji?

Jest rozłam, czy go niema?
Odezwę k ilk u d z ie sięc iu  d z ia ła cz y  lu d o ­

w ych. zap o w iad a jącą  w ydan ie  now ego  p i­
sm a, p rzy ję ła  op in ja  ja k o  zapow iedź now e­
go rozłam u w  S tro n n ic tw ie  L tidow em . O tóż 
w  sp raw ie  te j w  ..'R obotn iku11 u k a z a ł się  lis t 
treśc i n as tęp u jące j:

„W związku z ostatniem i alarm am i pra­
sy, a zwłaszcza prasy narodowo-demokra- 
tycznej, oświadczamy w imieniu wszystkich 
wydawców, oraz redakcji nowego tygodni­
ka chłopskiego pt, „Polska Ludowa1’, że w 
głowie naw et nie pow stała nam myśl robie­
nia jakiegokolwiek rozłamu w Stronictw ie 
Ludowem; mamy wszakże takie same m orał 
ne i sta tu tow e prawo w ydaw ać w ram ach 
stronnictw a jeszcze jedno pismo, jak  i cl 
członkowie stronnictw a, k tórzy  w ydają do ­
tychczas ..W yzwolenie11, „P iasta’1, „G azetę 
Grudziądzką1’ i inne. —  W ładysław D otroch , 
Ja n  Krysa, Andrzej W aleron, H enryk W y­
rzykowski".

A no zobaczym y , czy  t a k  b ęd z ie  w  rze­
czyw istości. N az ew n ą trz  sp ra w a  t a  n ie  w y­
g lą d a  ta k  n iew inn ie , ja k  j ą  p rz e d s ta w ia ją  
po d p isan i p o d  lis tem  posłow ie ludow i.

Złóż ofiar? na Arcjb. Komitet
Ratunkowy 1
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J l a  *iem & 6«c ft
Tytuł „aryjczyk" zabroniony.

P rzed kilku  dniami do Komisąrjafcu liządu 
w W arszawie .wpłynęło podanie o pozwolenie 
r.a w ydaw anie dw utygodnika handlowo-gospo- 
darczego pod nazw ą „A ryjczyk11. Na podanie 
to Komisarjat i „ądu dat odpowiedź odmowną. 
Odpowiedź ta , jak  w yjaśniono składającem u 
podanie, W ładysław ow i Gryczko, dotyczy naz­
wy pisma. Ja k  z tego wynika pod nazwą „A- 
ryjczyk“ czasopismo ukazać się nie może. Na 
decyzję K om isarjatu  Rządu p. Gryczko wnosi 
odwołanie do Ministerst-wa Spraw W ew nętrz­
nych.

Przebudowa Zamku w Warszawie.
K om itet przebudowy Zam ku królewskiego 

w W arszawie przystąpił do burzenia skrzydła, 
k tó re  znajduje się od strony  zjazdu na m ost 
K ierbedzia. J e s t to  dw upiętrow a oficyna, k tó ­
r a  została  dobudow ana w swoim czasie przez 
Rosjan. S tanow i t. zw. część niezabytkow ą 
Zamku. J e j usunięcie pozwoli na odbudowanie 
frontonu Zamku w całej jego krasie  a jedno­
cześnie odsłoni widok na pałac „Pod Błachą“. 
W  oficynie tej mieściły się biura wojskowe, 
k tó re  już usunięto.

Epidemja czerwonki w pow. 
stanisławowskim.

Epidem ja czerw onki naw iedziła k ilka wsi 
w powiecie stanisław owskim , przyezem  liczba 
zachorow ań w tych wsiach w aha się od 8 — 10 
wypadków. W  okręgu stanisław ow skim  zano­
tow ano jednak  mniej w ypadków  zachorowań 
niż w  okręgu halickim. Epidem ja czerwonki 
naw iedziła przedowszyetkiem w sie podmiejskie 
Jamnicę, Pawełcze i Wołczyniec. W obec tego, j 
że epidem ja w  Paw ełezn przybrała ostatnio . 
w iększe rozm iary S tarostw o pow iatow e posta­
nowiło izolować tę wieś od miasta. Nie do­
puszcza się więc z Paw ełcza do Stanisław ow a 

' żadnych owoców, nabiału  i  warzyw a. W Pa- 
j wełezu zam knięto tam tejszą m leczarnię oraz 

k ilk a  sklepów. S tarostw o w ydało natychm iast 
niezbędne środki, uniem ożliw iające rozszerze­
n ia  się choroby. W  Stanisław ow ie zanotowano 
zaledwie k ilk a  sporadycznych w ypadków  za­
chorow ania. Zarazki czerwonki zostają  zawle­
czone do m iasta przez mieszkańców tych 
miejscowości gdzie panuje czerwonka.

4 4  samoloty wezmą
Już za pięć dni rozpoczynają się w W ar­

szawie zawody samolotów turystycznych „Cha­
llenge11. W zawodach weźmie udział 44 sam olo­
ty. Początkow o zgłoszono 46 samolotów, ale 
w ostatniej chwili Niemcy wycofali jeden sa­
molot typu „Mas£rschmidt“ i Francuzi wyco­
fali samolot „Mailłeta“.

Obecny skład eskadr przedstaw ia sie nastę­
pująco. Niemcy — 14 samolotów, Francja —  
7 samolotów, wszystkie typu „Caudron 500“', 
Włochy — samolotów, Czechosłowacja 4 
samoloty i Polska — 13 samolotów.

W szystkie te sam oloty powinny przybyć dtf 
W arszaw y 28 boi. godz. 12 w południe. P raw ­
dopodobnie jednak zawodnicy zaczną już zla­
tyw ać się do W arszawy w sobotę, dnia 2ó lun.

Publiczność będzie mogła wziąć udział w 
uroczystym  otw arciu zawodów, t. j. dnia 2« 
bm. oraz w uroczystości zamknięcia zawodów.

udział w Challenge u.
mianowicie dnia 16 września r. b., w którym  
to dniu odbędzie się wyścig szybkości samo­
lotów i ogłoszenie wyników. W szystkie te  u- 
roczystoici odbędą się na lotnisku Mokotow- 
skiem.

Dnia 24 bm., t. j. w p ią tek  odbędzie się 
uroczyste otwarcie autostrady im. Żwirki i W i­
gury z Mokotowa na Okęcie. Uroczystość roz­
pocznie się przy zbiegu ul. Kaszyńskiej i W a­
welskiej. Przemówienie w ygłosi prezydent S ta­
rzyński. poczem nastąp i przecięcie w stęgi. U- 
ezestniuy uroczystości przejadą- samochodami 
wzdłuż oświetlonej alei. k tó ra  posiada długość 
4.3 km. Na Okęciu nastąp i powitanie uczestni­
ków uroczystości przez przedstaw icieli lo tn i­
ctw a wojskowego i cywilnego, poczem w k a­
synie oficcrskiem na lotnisku odbędzie się 
przyjęcie.

 :o q o :  -

Pielgrzymka do Ziemi Świętej.
Dzięki uruchom ieniu sta łe j kom unikacji pol. 

skiemi okrętam i z Europy do portów  palestyń­
skich, co znacznie obniżyło koszta podróży , 1 
odbyło się w iosną roku bieżącego k ilk a  piel­
grzymek do Ziemi św iętej um ożliw iających po­
znanie je j najszerszym  w arstw om  społeczeń­
stwa.

Pew ną w adą tych podróży by ł jednak k rót.1 
kotrw ały, bo w szystkiego 4-dniowy pobyt w 
samej Ziemi Świętej, co wpływało n a  zbyt for- 1 
sowne i  m ęczące tem po zwiedzań. O becnie1 
w skutek  s ta rań  zainteresow anych czynników 
udało się uzyskać przedłużenie posto ju  „"Polo-j 
n ji“ -— ta k a  je s t nazw a sta tk u  Polskiego 
T ransatlan tyck iego  T ow arzystw a O krętow ego , 1 
utrzym ującego kom unikcję z portam i palestyń- 
skiemi —  do dni pięciu, co umożliwiło powar; 
żne rozszerzenie program u pobytu pielgrzym ki 
w  Ziemi Świętej organizow anej obecnie przez 
Ligę Katolicką, w  K atow icach, Piłsudskiego 
58 w czasie od 1 0  do 26 października r. b. — 
K orzysta jąc przez c a ły , czas z kom unikacji 
samochodowej pielgrzym ka zwiedzi w szystkie 
święte m iejsca, a  w ięc Jerozolim ę, Betłeem,; 
N azaie t, Ain Karim , K anę Galilejską, K afar- 
naum, Tyberjadę. Jezioro G enezaret, Jo rd a n , 1 
Jerycho, Morze M artwe, Haifę, Górę K arm el, 1 
następnie przez A teny i K onstantynopol po­
wróci do k ra ju . Nie potrzebujem y dodaw ać, że 
w rażenia tak iej podróży są dopraw dy nieza­
pomniane. —  K oszt udziału w  pielgrzym ce w y. 
nosić będzie zaledwie Zł. 720.

nie zdobyły się n a  ta k  luksusowe urządzenia, 
jak  szpalety  w  drzwiach i oknach i obicia lnia­
ne na ścianach’ ■'

Z ZEMSTY PODPALIŁ DOM MATKI. W  
R ybniku odbyła się rozpraw a przeciw  20 le tn ie­
mu uozni-owi gim nazjalnem u, H enrykow i By-* 
stroniowi z Podbueza. Byistroń oskarżony by ł 
o podpalenie dom ostw a stw ojej m atki. Podpa-f 
laez przyznał się przed sądem do czynu i w y­
jaśnił, że pobudką do i ego była odmowa matki 
dalszego opłacania studjów, co mu ojciec przy 
śmierci zagwarantował. Po przesłuchaniu sąd' 
skazał oskrażonego na 6 mies. więzienia z  za­
wieszeniem na 2 lata. «

DEFRAUDACJA W SĄDZIE W KIEŁ" 
CACH. W w ydziale cywilnym sądu okręgowe* 
go w Kielcach w ykry to  nadużycia pieniężne, 
sięgające k ilkunastu  tysięcy  złotych. W zwfąa 
ku  z tem  aresztow ano i osadzono w  więzieniu 
sekretarza w ydziału cywilnego sądu okręgow e­
go An„ Ni dec ki ego i urzędnika sekretarjattf 
Krzemińskiego. *

ROZKRĘCIŁ SZYNY KOLEJOWE BY... 
OTRZYMAĆ POSADĘ. Przed kilku  tygodnia­
mi n a  linji kolejowej Łódź —  W arszawa, po­
między stacjami Glinnik i Stryków popełnio­
no zamach kolejow y przez rozkręcenie szyn  
n a  znacznym odcinku. K atastro fy  uniknięto 
dzięki powiadomieniu naczelnika stacji Stry­
ków przez niejakiego Hieronima Cłapińskiego 
o rozkręconych szynach. Śledztwo, k tóre z po­
czątku natrafiło  na b rak  wszelkich śladów, 

zwróciło się przeciw ko Ciupińskiemu, który w  
końcu przyznał się do dokonania zam achu. —  
Jako zredukowany dróżnik kolejowy, przez 
przygotow anie zamachu, a potem zawiadom ie­
nie o nim w ładz kolejowych pragnął zwrócić 
n a  siebie uw agę j w nagrodę otrzym ać posa­
dę dróżnika. Cłapińskiego aresztow ano. / —

 X X   4

Z  śm)Pata.
Lotnik Grierson uratowany.

L otnik  angielski G rierson został odnale­
ziony na pustynnem  wybrzeżu Grenlandji. —. 
Grierson odleciał w krótce potem  do Angmagsar 
lik, gdzie w ylądow ał bez w ypadku.

Pastor symulował porwanie
przez bandytów.

P asto r Askow, o którego porw aniu dono­
szono przed kilku dniami przyznał się wobec 
władz policyjnych, iż sam przesłał do żony 
swej żądanie złożenia okupu, sym ulując por­
wanie przez bandytów , pragnął bowiem spo­
kojnie odpocząć. Został on ukarany  za wpro­
wadzenie w błnd w ładzy.

  oo----------
NAD MORZEM CZAR NEM ROZSZALAŁA 

SIĘ niezw ykle silna burza, tak , że norm alna 
kom unikacja między portam i Rosji sowieckiej 
a  portam i tureokiem i została przerw ana. Do­
tychczas w wyniku burzy 8 osób postradało 
życie.

BALON WYPEŁNIONY OGRZANEM PO­
WIETRZEM. N a lotnisku pod Etoerswalde do­
konano próbnego lotu balonu, wypełnionego o- 
grzanem  powietrzem. Balon ten różni się  tern 
ocl balonów M ontgolfierowskich, że posiada 
specjalnie urządzone palenisko, zasilane ole­
jem. k tó re  sta łe  ogrzewa znajdujące się w ba­
lonie pow ietrze, co umożliwaa balonowi do­
wolne pozostawanie w  powietrzu. Balon osiąg­
nął wysokość 800 metrów i utrzymał się w po­
wietrzu przez 30 minut. Próby m ają być powtó­
rzone. W ynalazcą tego balonu jest Ąustrjak 
Brenner.

Pojedynek na tie afery żyrardowskiej.
Z W arszaw y donoszą, żc we środę o go­

dzinie .“ -tej rano w ujeżdżalni 1 pułku szwole­
żerów w W arszawie odbył się pojedynek na 
pistolety pomiędzy profesorem U. J.

Pojedynek odbył się na tle. afery Żyrardów 
skiej. Ja k  wiadomo, p. w y­
stąpił w ..Gazecie H elskiej1! z artykułem , w

którym w gw ałtowny sposób zaatakow ał umo 
we mniejszości polskiej akcjonariuszy z Bous- 
sao/em. W kilka dni potem odebrał sobie ży­
cie śp.

W w yniku pojedynku 
został draśnięty w nogę. 

odwieziony został do lecznicy ..Omega’1. 
Sekundantam i ze strony  p.

» -  V v - -
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Dwie katastrofy kolejowe.
W e środę w ydarzyły się dwie katastro fy  

kolejow e w Wieluniu i Radomsku, na szczęście 
jednak  be.z ofiar w ludziach. W W ieluniu na- 
sku tek  n iedbalstw a tzw. przetokow ych dwa po . 
ciągi, zdążające z przeciwległych kierunków  na 
jechały  n a  siebie. Maszyniści w ostatn iej chwi­
li zdołali nieco bieg powstrzym ać, dzięki czemu 
osłabiono siłę zderzenia i zmniejszono skutki 
ka tastro fy . Jednakże obie lokom otyw y zostały 
uszkodzone, zaś 6 wagonów towarowych uległo 
rozbiciu. Zniszczeniu uległ również tor ko le jo­
w y n a  długości k ilkunastu  metrów. W wyniku 
przeprow adzonej przez przybyłą komisję kole­
jow ą dochodzenia aresztowano 3 przetokowych. 
K a ta stro fa  w R adom sku w ynikła w czasie prze 
taczan ia  w agonów, przyezem w skutek silnego 
pchnięcia lokom otyw y dwa wagony towarowe 
wykoleiły się i uległy rozbiciu, '/.niszczony zo­
s ta ł również to r kolejowy. Ponieważ zderzenie 
m iało miejsce n a  bocznicy, przerwy w ruchu 
nie. było. N a skutek dochodzeń komisji śledczej 
aresztow ano m aszynistę.

Proces o nadużycia w urzędzie 
skarbowym w Żywcu.

P rzed  Sądem Okręgowym w W adowicach 
toczy ła się rozpraw a k arn a  przeciwko naczol­
nikowi urzędu pocztowego w' Żywcu, niejakie­
mu W ładysławowi Kosoniowi o to, że w cza­
sie ocl m arca 1932 roku  do m arca 1934, jako 
naczelnik urzędu pocztowego działa! na szko­
dę S karbu P aństw a i poszczególnych in tere­
santów , przywłaszczając sobie kwotę 7.235 zł. 
i 81 gr. .Manipulacja jogo polegała na tem. 
żc na kw oty wpłacone wydawał potw ierdzenie 
z d a tą  w płaty , natom iast dopiero po kilku 
dniach przelewał z nowych wpłat, kw oty na 
stare zaległości. Sąd w ydal wyrok, skazujący 
K osonia n a  pó łto ra  roku więzienia z u tratą  
praw publicznych i obywatelskich na o lat.

Sensacyjny proces karny urzędników 
w Czcrtkowie.

W  swoim czasie ujawnione zostały malwer­
sacje w W ydziale pow. w Czortkowie nas ku tek 
czego nastąpiły  aresztow ania szeregu urzędni­
ków , którzy zostali w międzyczasie wyiMi.-zoze. 
ni. Obecnie po ukończeniu śledztwa- została wy 
naczona rozpraw a na dzień 17  września br. prze 
eiw Hipolitowi Łukaszewiczowi b. in-peki. sa- 
tnorz., M . Kowalczukowi b. rachmistrzowi, Fr. 
Jarem kiewiczowi b. urzędnikowi T. W Pow 
za nieodprowadzenie ściągniętych podatków do 
kasy  i w ystawienie fikcyjnych kwitów i;d. oraz 
przeciw  L. Glodtowi b. sekretarzow i ze zanied­
banie kontroli itd.

Ulubieniec n a j-  
tzerszych m a s

u j  a m  U f f  n i r  o w i a ł  o raz  jeg o  n iez ró w n a n y  koń T A R Z A N  
I łJ S .C a ^ ' i 5 S l  . U  w zbudzają  n ieb y w ały  zach w y t w feno­

m enalnym  arcyfilaaie sensacy jnym  p. t,

B A N D Y T A  D E T E K T Y W
Zawrotne tem po  akcii! 1.000 n iedoścign ionych  sensacji! W p ro g ram ie  d o sk o n a ła  kom ad ja  
dźw iękow a, oraz zaak o m ite  d o d a tk i dźw iękow e. P rzed staw ian ia  codzienn ie  o pod*. 5, 7 I 9 
wieczór, a w niedz iele  i św ię ta  także  o 3 p o p o łu d n iu . Zniżki d la  P. A kadem , za (legił.) 

i uczniów  sikół śred n ich  (w m n n d u rk ach ) p rzy  kasie. C eny m ie jsc  od 45 groszy.

Budapeszt, miasto kąpieli.
Pod stolicą. W ęgier bije 80 źródeł, kfóie użyt tnm przy stolikach na galeirji, w ygrzew ając sie 

kując założono 0 kąpielisk termicznych, jedną na piasku i słuchając muzyki. Opodal znajduje 
kąpiel gorzkich wód, kilka plaż i  bas cn i w. Do sio kąpiel nadbrzeżna, n a  D unaju i k ry ty  basen 
pierwszej kategorji trzeba zaliczyć przedewszyst olbrzym. Gdyśmy zwiedzali ten osta tn i, padał 
kiem St. Getlert Bad, położony u stóp malowni- ulewny deszcz a  w basenie rozkoszow ały się ką 
czej góry św. Gellerta, który odkrył w łaśn ie 'p ie lą  dziesiątki ludzi, spędzających nieraz cale 
główne źródła podmiejskie. J e s t to w spaniały słotne popołudnie w tym  wytw ornym  budynku, 
pałac kąpielowy, zbudowany w roku 1918, urząj Curiosum w swoim rodzajn je st kąpielisko 
dzony nietyllco z najnowszemi wymogami i te o li1 w slono-gorzkiej wodzie, zwane Elisabeth Salz- 
niką balneologiczny ale i z prawdziwym luksu-, bad. W oda ta  działa znakomicie n a  wszelkie 
sem. Leży wśród parku, naprzeciw  m onum enta! j schorzenia w ew nętrznej^zapalenia. a nem ja itp. 
nego mostu L raneiszka Józefa. Łapie 13 źró d e ł' Prócz łazienek urządzona je s t pijalnia, plaża, ką 
o tem peraturze do 46 stopni Celsjusza, zaw iera1 pie] słoneczna itd.
jących wapno, magnes i siarkę, W cudownie in! W reszcie pod Budapesztem  try sk a  cały ; ze- 
kriistow anyóh m ozajkam i łazienkach urządzone r(1„, źródeł gorzkich, z których najbardziej u nas 
są kąpiele wannowe, baseny, kąpiom gazowe, zna„ ą  j(,st  w oda H unyadi i F ranciszka Józefa, 
błotne, mineralne, inhalatorium , e le^ tio te iap ja .j p rzy zakładach kąpielowych urządzone są. pi 
\ \  obszernym hotelu kuracjusze mies-.kają pen  jalnie i pobudowane sanato rja  o sławie europej- 
sjonatow o, płacąc po 100 pengó tygodniowo Stolica W ęgier rnst w rsoko kulturaltiym
wraz z utrzym aniem  i kąpielami, korzystając z „środkiem dla cudzoziemców, siedzibą sztuki, 
przepięknych sal i hallów-, z m uzyki, kaw iarni i muzyki, ciekawych zabytków , przy tem położe- 
wspauiale urządzonego basenu „W ollenbad ' ' , 1 ' ie j ej je , t  nietyl.ko piękne, a l e i  zdrowe a  oko 
gdzie wywołane sztucznie fale robią wrażenie j j (.a  m iasta silnie pagórkow ata cieszy się frek- 
małeg-o morza. Z zakładu tego korzystają głów- ’ wp1U)ją  kuracjuszy. J a k  pas informowano —  do 
nie reum atycy z nadzwyczajnym  podobno rezu!(k lin jk  budapeszteńskich, sanatoriów , kąpielisk 
tatom . Portjer, k tóry  nas oprowadzał po ..pala- j , św ietnych lekarzy zjeżdża corocznie m oc obco 
cu kąpieli", zdumiewał nas swoją, inteligencją, k r a : 
językoznawstwem  i znajom ością rzeczy. C hodzi1 
się po tych salach jak  po królewskich koinna-

niedarmo Gellertbad jpst dumą Ii uda­

rów co w, przedewszystkiem  Amerykanów*, An 
glików i Francuzów.

W spaniale w ygląda „m iasto kąpieli11 w no- 
Przy każdej okazji, a podczas naszego po-i cytaeli, -

''' b*?.U'. , , . . , . „ Ł . bytm była nią wycieczka bu łgarska z 300 osóbluz  obok zna idu ia sic kąp ieliska L ukashąa,! , p,,-. - , . -, ,  , i-t-wii buda jest ilum inowana 1 fo rak  ciekawie,
Rudasbad, K aiserbad: rad joastyw ne, błotne
pianiie, sjarozane. Ciekawy jest staw
(4 wai ty  d la  w szjetk ich . . . . .  iżytiiy kościół koronacyjny, Burg i cy tadela

Na pięknej wyspie na Dunaju » t. M a r g a r e - j ^ . ^  ^  jak  willtKa z haj.
ton, będącej jednym parkiem  angtflsKim. r  za 4  z Budy )ia Peszt, widzi sie prze.
się drugie sławne kąpielisko Marga «ten-He. - ^ nieprzerw any rząd świateł,
bad, sk ładające się z sanalorjum , hotelu. K ąp ie l, L,u k ie r
kaw iarni itj). Obok są  place sportowo. "  " 11

| 0swic,Uoiie reflektoriłłni są najważniejsze bu- 
' 0 ■ ». dowie. A w ięc w t Budzie baszta  rybacka, stnro-

-o-o-o-

Obok są place sjiortowo. Źródła, 
działają podobnie jak u św. G ellerta, dochodząc 
do tem peratury  12 st. 0  ze specjalną, domieszką 
siarki. Tu leczą sio chorzy na organy trawienia, 
zlą przemianę m aterji j artretyzm . N ajrozm ait­
sze w ysokości tem peratur wody regulują ordy­
nujący lekarze.

N ajgorętsze, bo 72 st. C. liczące źródła w* Eu 
rapie ma potężny zakład kąpielowy na lejże 
wyspie Schechenyibad, gdzie podobnie jak w 
poprzednich urządzone są wszystkie rodzą;e ką 
pieli wannowych a. pow a tom cudowny basen na 
otwartem  powietrzu, zam knięty czworobokiem 
łazienek. Piękne arkady, krużganki 1 piaszczy­
sta plaża- otaczają dwa baseny naturalnie cie­
plej wody m ineralnej, w której przez cale lato 
ludzie używ ają rozkosznej kąpieli, siedząc po­

ili nadbrzeżnych, rozm aitych Bri­
stolów H ungarji i innych. Ca-le miasto rozbrzmię 
tva orkiestram i ey.gańskicmi, nlubioncmi jirzez 
W ęgrów a na promenadach naddunajskich gro 
madzą się tłum y przysłuchującej się publiczno 
śei. MAR JA SANDOZ.

CZY NIE MOŻNABY OSZCZĘDNIEJ? Na
4 września ogłoszonj* został p rze targ  nu W'yko 
lianie wnętrz gabinetu wr gm achu przy Al. Szu­
cha, wr W arszawie, przeznaczonym  n a  biura Naj 
wyższej Izby  K ontroli Państw a. W nętrza tych 
gabinetów  mają. zostać w ybite m aterją  lnianą, 
a w* drzwiach i oknach w ykonane być mają. 
szpalety w robocie stolarskiej, czyli kosztow ­
na buazerja. W W arszawie mamy pałace, k tóre
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Przed jesiennym sezonem.
Istn ie ją  .prawa logiki tak  żelazne i niezbite,
obow iązują w szystkich bez w yjątku. Nawet 

kapryśna i  niesforna Moda nie może im nie 
podlegać. J a k  w  naturze zbieram y jesienią plo 
**y wiosennych zasiewów, taik i  w  modzie wi­
dzimy to samo. To, oo na  wiosnę jest zaledwie 
nieśm iałą zapowiedzią rozwija się jesienią i 
znajduje swój pełny j zdecydowany wyraz. Za­
pow iadający się n a  wiosnę powrót do kobie- 
<ości okazał się hasłem  dn ia nieomal. Pani 
p rzestała już pretendow ać do ty tu łu  boksera 
i sy lw etka jej przybiera coraz miększe i plyn- 
niejsze lin je. R am iona straciły  bezpowrotnie 
swą kajiciastość i m ają bardzo w yraźną ten­
dencję do łagodnego, spadzistego zarysu. Nie­
daw ny „grenadjer w  epoletach" ustąpił miej­
sca „odwiecznej kobiecości" z r. 1900. how ą 
linję s tw arzają  suknie i bluzki z miękko roki a 
dających  się tkanin, zwiewne żaboty, luźno 2 
ukosa krojone, drapująeo się i układające gó­
ry  staników . Suknia za. -to podkreśla krągłość 
bioder łub, jeśli te j krą d o ść  i niema., surowość 
linji tuszuje lekko nadana falbana lub baskin- 
ka. N ależy pam iętać przytem , ż.e niem a tu  mo­
w y  o zwężaniu ram ion n a  korzyść szerokości 
bioder.

Po entuzjazm ie, jak i budziły olbrzymie 
p łaskie kapelusze i luźne trzyćwiereiowe okry­
cia, z niemnjejszym praw dopodobnie entuzjaz­
mem pow itam y pow rót angielskich klasycz­
nych płaszczy i taillenrów , a  po kilkomiesięcz- 
nym  pochodzie kapeluszy wielkości kół młyń- 
skioH, pow rót do beretów. Co praw da przej­
śc ie będzie bezbolesne i łagodne. B erety bę­
d ą  przeważnie aksam itne, podpięte w  tyle 

piórkiem , lub kokardką, n a  wieczór zaś zdo­
b ić je  będą bogate „crossy11, paradisy lub świe 
oące- brosze. Nowe formy kapeluszy w ywrą o- 
czywiśc-w wpływ n a  fryzury, k tóre będą m u­
s ia ły  być bardzo staranne, a  nawet, misterne. 
Modne będą zawijane nad  uszami loki, pęki 
loczków spiętrzanych nad czołem. T a osta tn ia 
“fryzura każe nosić kapelusz bardzo odrzucony, 
ta k  jak  dawniej dzieci nosiły m arynarskie k a ­
pelusiki. Będzie to  niewątpliw ie młody i ory­
g inalny efekt. P rzy  kapeluszu spuszczonym do 
.-przodu, włosy będą odrzucone z czoła i  w lek ­
kich falach spadać będą n a  szyję. Uczesanie 
\o  je s t konsekw encją m ody okrvć i sukien bez 
kołnierzy.

Co do okryć na jesień, to zanim przystąp i­
m y do stw orzenia trw ałej jesiennej -kreacji __
m ożna oprawić sobie szeroki, trzy ćwierciowy 
■płaszczyk z miekiej puszystej w ełny w  kolo­
rze białym  lub kremowym. Płaszczyk ta k i no­
szony do ciemnej wełnianej sukienki, można 
zharm onizować z sukienką, za pomocą guzików 
w  kolorze sukni, oraz kapelusza, torby i pan­
tofli tego samego koloru. P aryż lansuje do te ­
go Todzaju płaszczy czarny lakier. Czarny la­
k ierow any półbucik, takaż torba, pasek i kw iat 
do  kapelufiza —  to prześliczne i przemiłe uzu­
pełnienie te j czarno-białej kreacji.

Cellne,

■ ził I n łz l t n i i ia
f f
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w te a trz e  św ietlnym
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Cesarskie łowy
Nadzwyczajny progr. hu m o ru  i wesołości. Kapitalna kom edja austrjacka pełna pikanterii i dowcipu

(Unser K a i s e r )
Szam pański film  zabaw y, tań -

    ca, poryw ających  m elodyj, ek*-
cen trycznych  przvoód i n iew yczerpanego  *qui p ro quo*. W ąpaniala sa ty ra  u a  sto su n k i p a n u ­
jące n a  dw orze F ran c iszk a  Józefa  I. — W roi. głów. Czołowi a rtyści sceny i rew ji w iedeńsk ie j
Hansi N iese  Opnrfl 0 !,®lil Thaśm er, Ł so  SSezck, Suzś ZaRner,lid lii l  n itftE , l,5ŁJiy RSBPlłiaiilliJI, Bgosi J o rg a n , u z z i  H olM Shuh, a ttr e d  N ou-
t j e b a u e r .  R eżyser L. Fleek. M uzyka Max N iederberger. — C zarow ne upojne  dźw ięki w alca 
b ezustanny  śm iech , n a jm ilszy  k a le jdoskop  w esołości sk ład a ją  się  na całość tego przem iłego 
film u m uzyczno-śpm w nego. P onad to  w  progr. najnow szy tygodn. F o x a . Pocz. seansów  w dnie 
pow sz. o godz. 5, 7, 9 '10 W niedzielę, i św ię ta  o gdz. 3 pop. — Sala cen tra ln ie  w enty low ana.

W sobotę d n ia  25 bm . o godz. 8 pop o łu d n iu , w niedzielę dn ia  26 bm . o godz. 10 i 12 przedp.

Poranki z powyższego filmu. Geny miejsc cd 50 groszy.
mmiii i    i 11 irrruiT

OoRdoSa b a lo n u  pr© f. Cosynsa

O S C H Ł A  J U Z  Z I E M I A ,  
O S U S Z M Y  Ł Z Y ...

Czy w Twoim lokata j 
O -*4- wi*i nalepka, św iad- 

c*qca, i e  opodatkow a- 
O ta i  się na rzecz  powo-

r ^  dzian?

( R a d io .

była strzeżona po w ylądow aniu w  JugO rtaw ji przez posterunek wojskowy.

Z i Ę g z a f t i .

Gdyby zwyciężyła Japonja.*
Pomimo coraz groźniejszych pomruków wo­

jennych nad. Amurem i u stóp niebotycznego 
Chinganu nie brak ludzi... spokojnych, którzy 
n a  te  spraw y inaczej patrzą.

Jed en  z nich — „gazet pilny czytelnik,^ po­
lity k i świadom" — spotyka mnie onegda;- na 
dep taku  Alei 3-go Maja i od słowa do słowa po 
w iada:

—  A ja  mówię, że wojny nad Amurem me
będzie w?

. w - ; | ■ - -  ,' rw;
—  P ro sta  rzecz: W ystarczy popatrzeć na 

» a p e , ab y  zobaczyć, że gdyby w ojna przyszła 
,a Jap o n ja  zwyciężyła to: japońskiem sta  o y

całe wybrzeże Syberji, japońskie byłyby 
źródła naftow e Sacfcatónu, japońskie _ kopalnie 
c-ałego k ra ju  zabajkaJsfóego, japońskiemu dzie­
dziny w szystkich Mongołów, japońskicm do- 
tydhcaaw w e Morze Chińskie, a  z czasem _oczy­
wiście także Obiny, jak  japońską sta ła  się juz 
K orea i M&ndżurja. Jednem  słowem, gdyby -wy 
ciężyła Japon ja  to japońską stałaby się... Azja. 
A to  się s tać  n ie  może.

Gdy chciałem pmzerwać kończył z wolna, ce 
dząc słowo po słowie:

Nie może się to  stać, bo chociaż kaw ałe­
czek Azji musi zostać dla Francji (Indochiny) 
coś trochę dla Am eryki (ohce handlować z żół 
tymi) a  także d la Anglji, (Indje i także trochę 
handlu).

W idząc, że wszelki trud  jest daremny od­
szedłem rzucając r>a rozstanie:

■— Zobaczymy! OJ*

.. i’

Najoryginalniejszy zawód na świście I
GzSow-iek, k tó ry  przez pół życia w ykonyw ał 

zawód zjadacza lodów, może nazw ać swe z a ję ­
cie najbardziej oryginalne™ ze w szystkich.—
Człowiekiem tym  jest p. R a ra n o tti, starszy pan
0 w yglądzie uczonego, k tóry  Liczy ponad 60 la t
1 jest słusznie dumny, że spełniał najoryginal­
niejsze zajęcie ze wszystkich ludzi pracują­
cych.

Jakkolw iek urodzony w Azji Mniejszej, ży­
je on tam  gdzie pracował, to  jest w  Ameryce.
Jednem u z ciekawych reporterów , opowiedział 
swe koleje życiowe.

„Ziupełnie bez pracy i bez pieniędzy siedzia­
łem przed dwudziestu pięciu la ty  w  Filadelfjk 
D-ziało się to w okresie t. zw. „prosperity", kie­
dy to  m iasta rosły jak  grzyby po deszczu, a 
portfele niektórych bussinesema-nów pękały od 
nadm iaru gotówki. Poznałem się wówczas z pcw 
nym Hiszpanom, k tó ry  właśnie otworzył' wiel­
ki sklep z lodami owocowemi. Był to bardzo
elegancki lokal, a  na owe czasy niesłychana sen m;.lno odniesionych w Lipsku,
sad ja . Mimo swych pięknych stolików i m ster, 
publiczność jakoś nie kw apiła się zbytnio do od 
w iedzania go. T rzeba było w jak iś sposób oży­
wić ruch. W obec tego właściciel umówił się ze 
mną, bym za niewielką, op ła tą  grał rolę gościa.

Siadałem przy jednym ze stolików, ustawio 
nych na ulicy przed lokalem  i zamawiałem por­
cję doskonałych zresztą, lodów owocowych, k-tó 
ro potem powolutku spożywałem, delektując się 
każdą łyżeczką, w yw racając ocay z z a c h w y tu  
i głośno chwaląc doskonałość sp o ż y w a n e g o  przy 
smaku.

T ak  zaczęła się m oja karje ra . Nie była to 
jednak rzecz przyjemna, zwłaszcza sp o c z ą tk u .
Nie jadłem mianowicie od dwóch dni i odczu­
wałem znacznie większą chętkę na łyżkę zupy, 
aniżeli n a  porcję najsm akowitszych lodów owo 
cowych. Powoli jednak  przyzwyczaiłem się do 
mego zawodu i doprowadziłem do tego, że mo 
głem spożywać dziennie 25 poreyj. Istotnie wy-

Pierwszy *t*p biegu Berlin— Warszawa
W e środę odibył się pierwszy etap  ko lar­

skiego Wegu Berlin—W arszaw a n a  odcinku 
BerHn Piła, dystans 250 kim. N a etapie tym 
indyw idualnie i drużynowo zwycięstwo odnie­
śli zawodnicy niemieccy, k tó rzy  zajęli wszyst­
kie pierwszo miejsc* * t  do dw unastego włącz­
nie. P ierw szy w padł n a  m etę o godz. 15.85 
Schełlena, m ając ozas 7 godz. 35 m. 40 sek. 
N astępnie w zw artej grupie przekroczyli metę 
czterej kolarze niemieccy: K rueckl —  7:35:40,2 
sok., 3) W eiss 7:35:40,4 sek., 4) Hauswald 
7:35:40,6 sek., 5) Fuiknmann 7:35:40.8 sek. Na 
dalszych m iejscach —  zawodnicy niemieccy. — 
Na trzynastezn miejscu przybył do m ety n a j­
lepszy z naszych zawodników, a mianowicie 
Olecki w czasie 8:06:18 sek., w dobrej formie

Drużynowo zawodnicy niemieccy mają nad 
naszymi przewagę czasu — 3 g. 12 ni. 15 sek.

Najbliższa starty Walasiawiczówny.
W  nadchodzącą niedzielę Walasiewiozówna 

s ta rtu je  na międzynarodowych zawodach w 
Amsterdamie. W  trzy  dni później, 29 bm., ro­
zegrać się ma w Bęrllnie rew anż W alasiewi- 
czówna— Krauss w  ram ach zawodów między­
narodowych. Niemcy n a  zawody te  zaprosili 
również Wajsównę. W yjazd W alasiewiczówny 
do Japonji nie jest dotąd pewny. W  razie zgo­
dy naszej zawodniczki — w yjazd jej nastąp ił­
by  w  dniu 1 września b. r. z Mansylji, razem 
z drużyną japońską, k tó ra  pow raca do ojczyz­
ny po igrzyskach londyńskich. -Podróż okrę­
tem do Japon ji trw ałaby dni 40. W alasiewi- 
czówna nie jest dotąd zdecydowana. W  r. b. 
w A m eryce W alasiewiozówna kończy szkołę 
średnią i  spodziewa się cLoptać m aturę. Wy

-'Jaawcw; ,-r

mógłby zaszkodzić jej pracy

Z i ó ł  s k ł a d k a
m  p o w o d z ia n ! )

stępy m oje działały przyciągająco. Lokal po- ^  j a.p0 njj_ znacznie opóźniłby jej powrót
czął się zapełniać. Do te j samej funkcji wynaj- (j 0 j
m owały mnie potem inne zakłady i dostawałem 
stale wyższą płacę. Około roku 1915 b y ł e m  sła­
wą. W ówczas zaangażow ał mnie perwsn wielki 
zak ład  z F iladelfji do New Yorku.

Zdobyłem sobie moim zawodem niezły ni.i- 
ją teczek, ale równocześnie zachorował na wrz 
w  żołądku. Musiałem się dać operować j pó.'Su 
na em eryturę. Obecnie żyję z ren ty .

fl

KUSOCINSKI ,  WYSTĄPIŁ Z WARSZA. 
WIANKI. W  ub. w to rek  Jan u sz  Kusocińiski 
złożył w  zarządzie ES. W arszaw ianki prośbę o 
zwolnienie -go z klubu. W  odpowiedzi n a  po­
danie Kusocińskiego zebrał się tego dn ia w ie­
czorem zarząd W arszaw ianki i  postanowił za­
wiesić naszego m istrza olimpijskiego do czasu 
pgzęgrpwaiisępa w  te j sprawie dochodzenia.

RADJO CZYNNIKIEM ROZKRZEWIANIA 
KOŚCIOŁA W AMERYCE.

Związek mężczyzn-katolików w Ameryce 
ofiarnie popiera radjow ą „godzinę kato licką’1, 
podczas której w ygłaszają odczyty najlepsi au- 
torzy-katolicy. Odczyty te  rozpowszechniane 
są-z 50 stacyj i drogą fal krótkich transm itow a 
ne naw et do A.ustraiji i Nowej Zelandji, ciesząc 
się ol-br.zymiem powodzeniem również i wśród 
niekatolików . Mają. one- znaczenie d la  tych zwła 
szcza miejscowości, gdzie odsetek katolików  
je s t n ikły, np, w południowych stanach. PL-mo 
..Ecclesiasticał Review“ w artyku le  p. R yszar­
da R eida przyznaje, że poważną- zasługą tych  
godzin katolickich jest fak t, iż wielce się one 
przyczyniają do poznania isto ty  i zasad katoli­
cyzmu oraz do rozpraszania u tartych  przesądów 
o nim. Pew ien kupiec-protestant ta k  się o tych 
godzinach wyraził: „Co niedziela cho-dzę do ko-, 
ścioła, ale n igdy nie słyszałem  kaznodziei, k tó ­
ryby w  kazaniu swem dał mi to , co słyszę ja  
podczas godziny katolickiej1’. Urzędowy organ 
baptystów  stanu Georgia —  „C hristian Index‘‘ 
pisze o tern: „Godzina kato licka nadzwyczaj 
przyczyniła się do tego, że niekatolikom  przed­
staw iła  Kościół'ka.toli-cki we właściwem świetle. 
Rozprasza ona przesądy. W yw ołuje przyjaciel, 
ski stosunek do K ościoła katolickiego. Chociaż 
brak  jest s ta ty s ty k  urzędowych, jednak  m amy 
dosyć dowodów pod ręką, że godziny k a to lic ­
kie niektóre dusze poszukujące praw dy, prowa­
dzą do prawdziwego K ościoła’1.

  oo — - 4 -KU

Programy stacyj radjowych.
Sobota, 25 sierpnia. 1934 r.

K raków, (304.3) G.: 6.30 A udycja poranna 
z W arsz.; 7.25 P ogadanka d la gospodyń; 7.35 
Program  n a  dzień bieżący; 11.57 Sygnał czasu, 
hejnał; 12.03 T ransm isja z W arszawy; 13-05 
P ły ty ; 14.00 Transm isje z Wansz.; 18.15 Reoi- 
ta l skrzypcow y z Poznania; 18.45 Co się dzieje 
w  świecie; 19.00 Rozm aitości i  kom unikaty; 
19.10 Program  n a  dzień następny; 19.15 P ły ty ; 
19.50 W iadomości sportow e z W arszawy; 19.55 
Lokalne wiadom ości sportow e; 20.00 Transm i­
sja  z W arsz.; 20.30 P ły ty ; 20.40 Transm isja z 
W arsz.; 21.00 T ransm isja z Gdyni; 21.02 T rans 
m isja z W arszawy; 23.05 „K uku łka w ileńska1’- 
z W ilna. >

Lwów, (377.4) G.: 14.05 Lw owska giełda 
zbożowa, repertuar teatrów  i kom unikaty ; 
18,45 „Stanisław  Brzozowski we Lwowie’1; 
18,55 K ącik Polskiego Tow. K rajoznawczego.

W arszawa (1345 m). Godz. 6.30 Pieśń „K ie­
dy ranne w sta ją  zorze11; 6.38 G im nastyka; g.

05 Dziennik poranny; 6.35, 6.53, 7.10 Muzy­
ka poranna (płyty); 7.20 Chwilka pań domu; 

.25 Program  n a  dzień bieżący; 7.30 Rozm aito­
ści; 11.57 Sygnał czasu; 1 2  H ejnał z K rakow a; 
12.03 W iadomości meteorolog. 12.05 Przegląd 
pnasy; 1240 K oncert; 13.00 D ziennik połudn.; 
13.05 Płytty; 14.00 W iadomości o eksporcie 
polskim; 14.05 W iadomości gospodarcze; 16.00 
Muzyka lekka; 17.00 Słuchowisko dla dzieci; 
17.25 K oncert solistów; 18.00 „Co czytać1’; 
118,1-5 Recital skrzypcowy; z Poznania 18.45 Po 
gadanka o tu rn ie ju  lotniczym  18.55 Życie k u l­
turalne i artystyczne stolicy; 19.00 Ro-zmaito- 

19.10 Program  n a  dzień następny; 19.15 
P ły ty ; 19.50 W iadomości sportowe; 20.00 K on­
cert Chopinowski; 20.30 „Józef P iłsudski —  
M arszałek Polski11, odczyt w  języku ang.; 20.40 
R ecital śpiewaczy; 21.00 Transm isja z Gdymii 
21.02 Dziennik wieczorny; 21.10 Muzyka lekka;
22.00 P ogadanka ak tualna; 22.10 Muzyka tan.;'
23.00 W iadomości m eteor.; 23.05 „K ukułka wi­
leńska’1.

Katowice, (395.8). G.: 14.05 G iełda zbożo­
w a i tow arow a w K atow icach oraz wiadomości 
gospodarcze; 19.00 -Skrzynka pocztowa Cioci 
Heli d la  d.zioci; 19.55 W iadomości sportowe ze 
Śląska.

M u m o r

Ona wie. —  Emilem, czy nalałaś do basenu 
ze ztot.emi rybkam i świeżej w ody?

— Nie, proszę pani, one jeszcze nie w ypiły 
te j wczorajszej.

Celem uregulowania nakładu 
drosimy o jak najrychlejsze ure­
gulowanie prenumeraty-
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P iątek  24: B artłom ieja apost., Komana- y|
W schód słońca 4.32, zachód 18.44. ^  t
D ługość dnia 13 godzin i 42 min.

Sobota 25: Ludw ika kr. fr., Grzegorza i P atrycji
W schód słońca 4.34, zachód 18.4.1.
Długość dnia 13 godzin i 40 min.

 000-----------
-  OSTRZEŻENIE WŁADZ POCZTOWYCH.
D yrekcja poczt w K rakow ie kom unikuje: N a­
kładem  Legji Inwalidów woj. W. P. w ydany 
został „Spis A bonentów  Sieci Telefonicznej w 
Tarnow ie na rok 1934“ rzekomo na podstaw ie 
aprobaty  D yrekcji P . i T. w K rakow ie. D yrek­
cja  Okręgu P oczt i Telegrafów  podaje niniej- 
szem do ogólnej wiadomości abonentów  tcle- 
źonicznych w Tarnow ie, że spis ten jest w y ­
dawnictwem pryw atnem . zaw iera błędy, w sku­
tek  czego przy wyszukiwaniu numerów abonen 
należy się ty lko  posługiwać jedynie spisem ofi­
cjalnym wydanym  przez Zarząd Pocz j Tele­
grafów. Zauw aża sin przytem, że nabycie spisu 
pryw atnego nie zwolni abonentów  od obowiąz­
ku nabycia spisu abonentów  nak ładu  u rzędo­
wego.

"z w a l c z a n i e  w ś c i e k l i z n y  u  p s ó w .
Zarząd miejski zawiadam ia, że w związku z 
wygaśli iędeim  wścieklizny w Dzielnicach XII 
i NIlT-tcj uchyla w ydane dla tych dzielnic za­
rządzenia z tem, żc przym us kagańcow y j ewi­
dencyjny psów  obowiązuje nadal.

ILE PŁACĄ ZA KONIA. Na ta rg  przy ul. 
Z-ablocie w K rakow ie spędzono w  dniu 21 hm. 
ogółem 128 koni i płacono za sz tukę: za ko­
nie pojazdowo od 150— 250 zł., pociągowe lek ­
kie 80— 180. rzeźne 30— 60 zł. Tendencja cen 
zniżkowa.

 oo  ' 1 L

Z A W IA D O M IE N IA  l  KOM UNIKATY.
ZW YCZAJNE DOROCZNE W ALNE ZGRO­

MADZENIE członków Stow. Domu Zdrow ia i 
K olonji W akacyjnej w H arbutow icaeh odbędzie 
się w  niedzielę 16 bm. o godz. 11-tej, a  w ra- 

’ zie braku kom pletu o godz. 11.30, jako powtÓT 
nie zwołane z ważnością, uchwał, w gmachu 
P aństw . Gimn. Żeńskiego im. król. W andy w 

.K rakow ie, przy  ul. F ranciszkańskiej 1. Ze 
• w zględu n a  ważność m ających zapaść uchwał. 
W ydział prosi o liczne i punktualne przybycie.

 0 0 0 ----------
- REPERTUAR KINOTEATRÓW.

ŚW IT: B andyta detektyw .
W ANDA: Cesarskie łowy.

, APOLLO: Symfonja serc.
SZTUKA: „W róg w e krw i“.
UCIECHA: K obiety w jego życiu.
SŁONKO: I. K ino —  Moje m arzenie; II. 

R ew ja „Golo ale wesoło".
PROMIEŃ: W ęgierska miłość i Noe w Bu­

dapeszcie.
ADRIA: „W  twoich ra m io n a c h " ,. —  n a d ­

program  —  rew ja.
ATLANTIC: Szpieg Nr. 33 i  Pocałunek

skazańca.
BAGATELA: ..Zakazana m elodja".

DOM ŻOŁNIERZA: „Cnotliwe dziewczęta"
(komedja.). . ;

* 0 0 ° ° 0 0 ---------
Oficerowie łotewscy

zwiedzają Kraków.
W e c z w a rte k  ra n o  p rzy je ch a li do K ra ­

k o w a  oficerow ie ło tew scy , k tó ry c h  n a  clwor- 
fc u -k o le jo w y m  p o w ita ł m. i. in sp e k to r  P W F . 
W F . m jr. Sobol. O ficerow ie ło te w sc y  po  sp o ­
ży c iu  śn ia d a n ia  w  h o te lu  F ra n c u sk im  zwie- 

rclzali z a b y tk i m ia s ta . W  p o łu d n ie  gośc ie  ło- 
rt.ew scy  p rzy ję c i zo s ta li p rzez  d o w ódcę  O. 

K . V. g en . Ł u cz y ń sk ie g o , poczem  au ta m i 
'o d je c h a li  n a  zw iedzen ie  sa lin  w  W ieliczce. 
W  d n iu  dzisie jszym  n a s tą p i d a lsze  zw ie­
d zan ie  K ra k o w a , a. w ieczorem  o d jazd  do 
Z ak o p an eg o .

Zwolnienia od opłat szkolnych.
M inisterstwo ośw iaty wydało okólnik w spa 'w nosić  m ają rodzice najdalej do dnia 20 wrze 

wie zwalniania młodzieży od opłat szkolnych, śnia.
Od opłat szkolnych za egzaminy wstępne i: ^  ulgowej taksy  adm inistracyjnej w wyso-

za egzaminy dojrzałości oraz od opłat za diMkoścl. 30 Pr0cent normalnej taksy, korzystają 
plikaty świadectw szkolnych, nikt zwolniony \ dzaec' funkejonarjuszów państwowych, o ile ich 
być nie może. Zwolnień m ożna jedyn ie udzielać 1 ™dzlc.e , nie Posiadai4 znaczniejszego majątku, 
od taksy za egzamin dojrzałości eksterna, k tó -| ' d '/j' eC1' niezamożnych rodziców mogą
ra w gim nazjach i sem inariach nauczycielskich: z>v'ah iiane całkowicie lub częściowo ud <ak-
w rnosi 60 zł " " |Sy adm in,stracy.tne.b 0 ile w ykazują dostateez-

’ . |u e  postępy w  naukach i dobro sprawowanie.
Poszczególni uczniowie m ogą być zw o.-:Całkowite zwolnienia od taksy administracyjnej 

m m i również od rocznej taksy administracji-' ować na,eźy pWedeWszystkiem Jo dzieci 
nej, która w gim nazjach wynosi 220 zł. a w se J niezamożnych inwalidów wojennych, uiezamoż- 
minarjach nauczycielskich 80 zł. |nych kawalerów orderu „Virtuti Mi!itari-*< oraz

Roczne tak sy  adm inistracyjne m ają być odznaczonych krzyżem lub medalem Niepodłe- 
\v płacone w dwóch równych ratach najpóźniej głości.
do dnia 20 listopada, za pierwsze półrocze i do - Nowowstępujący uczniowie mogą być
2 0 'kw ietnia za 2-gie półrocze. Od uczniów, któ 
rzy przed ostatecznym  terminem płatności tak ­
sy w ystępują ze szkoły, można nie żądać o p ła ­
cenia tak sy . Podania o częściowe łub całkow ite 
zwolnienie uczniów od ta k sy  adm inistracyjnej

piorwszem półroczu szkołnem tyiko wyjątkowo 
i to przez kuratorjum zwolnieni od opiat szkol­
nych. Przepis nie dotyczy tylko dzieci fmikcjo- 
uarjuszów państwowych i zawodowych wojsko­
wych.

Duża podaż zboża na rynku
obniżyła cenę.

W tib. tygodniu zapanowała na rynkach 
krajowych wyraźna te-ndeucja zniżkowa. Oprócz 
żyta wszystkie pozostałe zboża zniżkowały, ży­
to utrzymało się na poprzednim poziomie. 
Działa tu w pierwszym rzędzie bardzo duża po­
daż, która jest jak na nasze stosunki wręcz 
nadmierna. Jeżeli spadek cen nie jest klęsko. 
wy, to tylko dlatego, że kupiectwo i młyny 
wciąż jeszcze kupują na skład, licząc na zwyż­
kę po przejściu główniej fali podażowej.

Tymczasem rolnik zboże wywozi na rynek. 
Zapowiadane zarządzenia w dziedzinie Oddłu­

żenia powinny się były ukazać w lipcu. aby 
zapobiec nadmiernej podaży. Ponieważ w dru­
giej połowie sierpnia znane były dopiero w za­
rysie, Szczegóły zaś. mogące mieć częstokroć 
bardzo dużą doniosłość, były jeszcze nieznane, 
przeto nie dziwnego, że rolnik, atakowany z 
dwóch stron, przez sekwestratora i komornika, 
nie miał innego wyjścia, jak sprzedaż posiada­
nego zboża. Opóźnienie więc w wydaniu oma­
wianych zarządzeń miało duży wpływ na zniż­
kę cen.

X

Oddłużenie rolnictwa według projektu rządu.

Taniej niż za cenę
S i t  S T U  I I .  K L A S Y  
meżemy podrćżswać 

SAMOLOTAMI P. L. L. „LOT"

Na czele komisji m iędzym inisterialnej do 
spraw  rolnych, k tórej to kom isji powierzono 
zajęcie się akc ją  oddłużenia ro ln ic tw a 'i p rzy ­
gotow anie odpowiednich wniosków, stoi pos. 
Tomasz Kozłowski. Udzielił on wywiadu ua 
tem at niektórych szczegółów przygotow yw ane­
go projektu.

—  A kcja oddłużenia rolnictwa. —  oświad­
czył p. Kozłowski —  będzie m iała charak ter 
definitywnego ustalenia stosunku rohiika-dłuż- 
nika do wierzyciela. Pod uw agę będą brane 
przytem  jedynie tak ie zadłużenia-, które pow­
stały jeszcze przed 1 lipca 1932 r.

K om isja zwróciła główną uwagę na kredyt 
długoterminowy. Otóż ulgi, jak ie  mają. być 

zastosow ane w  te j dziedzinie, polegają na dą­
żeniu do zmniejszenia kosztów administracyj­
nych, towarzystw udzielających rolnikom kre. 
dytu, na przeprow adzeniu konwersji zaległości 
płatniczych i  wreszcie n a  stworzeniu podstaw  
do rozszerzenia działalności emisyjnej tych to­
warzystw, jak  również na umożliwieniu spłaty 
długów wekslami długoderir.inowemi oraz na 
stworzeniu zapotrzebowania rynkowego na te 
listy.

Jeśli chodzi o kredyt krótko- i średnioter­
minowy, to  w interesie obu zainteresow anych 
stron trzeba będzie wytworzyć warunki, w któ­
rych przeciętny warsztat rolny mógłby wywią­
zać się ze swych zobowiązań. Dlatego też ko­
m isja ustaliła, żo oprocentowanie nie może 
przekraczać 4 i pół proc. rocznie przy k red y ­
tach  zorganizowany cli. k tóre kierow ane są do 
Banku A kceptacyjnego oraz 3 proc. przy k re ­
dytach pryw atnych, k tóre nie. m o g ą .b y ć  kon­
w ertow ane n a  długoterminowe. Spłata takich 
kredytów’ w myśl projektu komisji winna być 
dokonana wr ciągu 15 lat.

Komisja opracowuje też, zasady ulg, jakie 
będą mogły być zastosow ane przy

przedterminowej spłacie zadłużenia.
Ulgi te w stosunku do kredytów  pryw atnych, 
mogą polegać bądź na spłacie długu p a p ie r a .  r

mi dhigoterminowemi po kursie al pari, „bądź 
też u a  pewnych bonifikatach gotówkowych.

R eszty należności, powstałych w' 
podziałach rodzinnych,

dokonyw anych w okresie wysokich cen ziemi, 
jak  również reszty należności n a  gruntach z 
parcelacji p ryw atnej będą m ogły być poddane 
rozpatrzeniu urzędom rozjemczym, dla. obniże­
n ia sum dłużnych odpowiednio do istniejących 
dziś’ możliwości i dzisiejszej w artości danego 
m ajątku.

G ospodarstw a liczące powyżej 50 do 100 
ha gruntu, nieprzekraczające jednak  300 do 
1000 ha będą korzystały  z tych samych praw, 
o ilo zadłużenie ich nie przewyższa 75 proc. 
szacunku.

Większe m ajątk i ziemskie natomiast, będą 
m usiały opłacać w- kredycie bankowym stawkę 
normalną. Nie będą toż korzysta ły  z bezpośre­
dniej pomocy państwowej. Zarówno rozterm i- 
nowanic jak  i oprocentow anie sum hipotecz­
nych oraz kredytów  bieżących będzie sie tu 
odbywało na podstawie orzeczeń sądów roz­
jemczych.

N atom iast w g * podarstw ach mniejszych 
liczących poniżej 50 do 100 ha* gruntu przewi­
dziane jest stosowanie wszystkich ulg pośred­
nio i bezpośrednio. Stwarza, tu  pewną trudność 
b rak  hipotek ziemskich na obszarze b. zaboru 
rosyjskiego, pro jek tow ane jest jednakże za­

stąpienie tyc,h hipotek tymczasowemi re jestra­
mi w urzędach rozjemczych, co umożliwi roz- 
term inow anie długów na la t 15.

W końcń nadm ienię jeszcze; że w stosunku 
do k redytu  długoterm inow ego ciążącego na 

m alej własności rolnej, a  pow stałego przeważ­
nie przy  parcelacji m ajątków  państw owych, 
względnie też przy  parcelacji ziemi przez Bank 
Rolny będzie musiała w  wielu w ypadkach n a­
stąpić rewizja samej sumy dłużnej. Pow ażniej­
sze ulgi i bonifikaty  będą m usiały też nas tą­
pić i w zakresie kredytu  m elioracyjnego, jak 
ównież innych kredytów  Banku Rolnego.

M ianow icie p rzed  p rzy s tą p ie n iem  d o  w yb om  
w icep rezesa  jed en  z ż y d o w sk ic h ^ ra d n jra h  
Izb y  o d c z y ta ł m em orjał żyd ow sk iego  S to ­
w arzyszenia R zem ieśln ików , w  .którym  do­
m agają się oni w iceprezesury w  Izbie dla 
siebie, a jako k and ydata  w ysuw ają p. Stel- 
nera. Ż ydzi pow ołali się p rzy tem  na układ, 
ja k i w  m arcu  bież. ro k u  zo s ta ł z a w a rty  
przez C entralny Z w iązek rzem ieśln ików  ż y ­
dów  w P o lsce  z centralnem i organizacjam i 
rzem ieśln ików  chrześcijan. W  u k ła d z ie  ty m  
m iano  p rzy z n ać  żydom  m a n d a ty  w ice p reze­
sów  w  Izbach  rzem ieśln iczych , n ieza leżn ie  
od m iejsc w  zarządz ie . N a  p o d sta w ie  teg o  
u k ła d u  żydzi dom agają się obecnie sp ełn ie­
nia ob ietn icy  i przyznania w iceprezesury  
przedstaw icielow i żyd ów . —  N ies ły ch a n e  te  
p re te n s je  ży d o w sk ie  n ie  z o s ta ły  je d n a k  zre­
a lizo w an a , a  rzecz c h a ra k te ry s ty c z n a , że 
w czasie  g ło so w a n ia  n a w e t g ło sy  ży d o w ­
sk ie p a d ły  za k a n d y d a tu rą  p., .Jarosza . N ie­
mniej je d n a k  nie om ieszkali żydzi po u k oń ­
czeniu g łosow ania z łożyć ośw iad czen ie, iż 
będą dom agać się  zm iany statutu  w  tym  
kierunku, aby ustanow iono drugą w icepre- 
zesurę wr Izbie, przyczem  byłaby ona za­
strzeżona w yłączn ie dla żydów f!).

O becnie załom  dopiero  w ychodzą na jaw  
skandaliczne szczeg ó ły , ja k ic h ś  uk ładów ’, 
Z aw ieranych w  m aren  b ieżąceg o  ro k u  m ię­
dzy  o rg an izac jam i po lsk ich  rzem ieś ln ików  
a o rg an izac jam i ży d o w sk iem u  o raz  n ie zw y ­
kło zobow iązania, d otyczące obsady stano- 
wisk wr sam orządzie rzem ieślniczym . P rze­
ciw ko tego  ro d za ju  hand l w an iu  s ta n o w i­
skam i w  sam o rząd z ie  g o sp o d a rc zy m  m usi 
op in ja  sp o łe cz eń stw a  p o lsk ieg o  jakna.jbar- 
dziej s tan o w czo  się z a s trze c  i s tw ie rd z ić , że 
n ie  zam ie rza  dopuśc ić do s tw o rze n ia  ja k ic h ś  
zastrzeżo n y ch  w y łączn ie  d la  żydów  p o zy cy j.

Echa procesu eksmisyjnego
„Drukarni Ludowej".

W myśl ugody, ja k a  została  zaw arta  mię­
dzy zarządem Ubezpieczalni Społecznej w K ra­
kowie a  D rukarnią Ludową w głośnym proce­
sie eksmisyjnym , front budynku przy ulicy 
Dunajew skiego miał być opróżniony do 1-go 
lipca a  oficyny do końca sierpnia bieżącego 
roku. .Tak się, dowiadujem y, umowa ta  zosta­
ła  już w ykonaną odnośnie do frontowej części 
gmachu, zaś oficyny rrccszczące Drukarnię L r. 
dowrą, redakcję „N aprzodu" i t. d. mają. być 
opróżnione i oddane Ubezpieczalni do dnia 
3 1-go sierpnia b. r.

■ i I »■■■■■■ inn̂ iiiiiiiw .iiMll iiail.>lwll|jfl»JlM

Nowy zarząd krakowskiej Izby Rzemieślniczej,
Niesłychane pretensje żydów.

W  k ra k o w sk ie j izbie rzem ieś ln icze j od ­
b y ły  sie w e cz w a rte k  w y b o ry  now ego  za-

__środy dnia 15 b. m. w kinoteatrze „ S Z T U K A 6*
ton  p sw in ien  so b aczy < k a td / .  D zieło  w y io k lo i k u ite ry  i n auk i. U trw a­

lona na e k ra n ie  z p rzedziw nym  realizm em  ta jem nica  ży d a .
świetny reportaż artystyczno naukowy 
z dziedziny przeżyć ludzkości, oparty 
n* dokumentach pracy iekarskiej z dzie­

dziny chorób wenerycznych.
Jo nie suchy wykład kliniczny, to nie patetyczne moralizatorstwo — to barwna emocjonują­
ca, dramatyczna całość wyjęta 7. tycia. Z śugsjestywnego tła wrażeń wyrasta rzeczywistość, 
bicie serca wielkiego miasta, z jego praca, i jego pokusami, wir lokali zabawowych, sal ta­
necznych .  barów, nocnych kabaretów, alice, kanały, fabryki, laboratoria, to tło i atmosfera 
tego wspaniałego filmu dźwiękowego. W arcydziele tem bierze udział elita aktorów’ europej­
skich oraz lekarze specjaliści. Realizował znany reżyser awangardy: WALTER RUTTMANN 
Jedyny tego rbrizaju film dźwiękowy z praktyki lekarskiej. Ceny miejsc p o p u l a r u e  bez wyjątku

dla wszystkich od 50 groszy.

e n n n i *  z  p r z e d z i w n y m  r e i

WROG WE KRWI

rząd u . Na p o cz ą tk u  zeb ran ia  z jaw ił się wi- 
oew ojew . W alick i, k tó ry  d o k o n a ł o tw arc ia  
h o w ó w y b ran e j Izby . poczem  o d b y ły  się w y ­
b o ry . P rz esz ły  one jed n o m y śln ie . P rezesem  
w y b ra n y  z o s ta ł dr. R o b e rt Jahoda-Żółtow - 
ski, in tro lig a to r , w iceprezesem  zn an y  kap e - 
lu sz n ik  k ra k o w sk i p. A ntoni Jarosz. Człon­
k am i za rząd u  w y b ra n i zos ta li: Steiner Izra­
el, k u śn ie rz  7, K ra k o w a . M oiiński Andrzej, 
p ie k a rz  z Ż yw ca i P otępa Józef, kow al 
z T arn o w a . D e leg a tam i Izb y  w  R adzie  Zw. 
Izb  rzem ieś ln iczych  b ęd ą  pp. Jahoda i J a ­
rosz. N ow y p rezes Tzby. o b e jm u jąc  sw e  
fu n k c je  w y g ło sił ob szern ie jsze  p rzem ów ie­
nie. w  k tó rem  zaznaczy ł, iż zd a je  sobie 
sp raw ę  z c iężk ie j sy tu a c ji rzem iosła .

N a szczeg ó ln ą  uwagę, za s łu g u je  ro la , 
jaką w czasie  tych  w yborów  odegrali żydzi.

Z  d n ia .
Powódź i reklama.

Spadło na kraj nasz nieszczęście, któ»ego 
rozmiary poczynają zwolna ujaw niać się w cas 
łej grozie. Klęskę, w yw ołaną przez powodz ła­
godzi jednak  ten chwalebny objaw’, że mimo 
ciężkiego położenia gospodarczego kraju , ofiar 
ność publiczna nietylko nie skąpi swej pomocy, 
ale w sposób w zruszający obejmuje coraz szer. 
sze kręgi, znosząc do wspólnej skarbonki nje- 
jednokrotnie grosz prawdziwie wdowi, byle 
pomóc, byle ulżyć cierpieniu ty  oh, których nie­
szczęście najbardziej, dotknęło.

Ofiarną jest, też p raca rozlicznych kom ito  
tów i urzędów, ofiarnym trud wielu bezimien­
nych cichych pracowników, k tórzy  od pierwszej 
chwili śpieszą z ratunkiem , gdziekolwiek ode­
zwie się wołanie.

W iadomem jest też, że niejeden 1 ofiarnych 
dobroczyńców był i jest pomocnym właściwie 
ponad swą możność; warlomem jest również, na 
jakie bohaterstw o zdobył się niejeden z tych 
ludzi obowiązku, których stanow isko lub do­
bra wmla do tego trudu wprzęgła,

Ale zachodzą także objawy inne, tak ie m a­
łe. niemal nikczemne słabości, na które teraz 
nie pora.

Pismo nasze od pierwszej chwili pragnie w 
zakresie swej możności, być pomocnem i służyć 
dobrej sprawie, otwrierając swe łam y dla w-szyst 
kich, którzy cierpieniu drugich ulżyć pragną. 
Prócz wiadomości w łasnych ogłaszamy też  chę­
tnie i bezinteresownie wszelkie inform acje, do­
tyczące powodzi, a  nadchodzące często od Czy­
telników naszych, często ze -strony organizacyj 

kom itetów  powodziowych. Czynić to  będzie­
my także nadal, jak  zresztą cała polska prasa, 
ale tępić będziemy wszelkie próby m ałostkowe­
go reklamiarstwa, upraw ianego zwyczajnie 
przez tych, których czyn nie pozostaje w żad­
nym stosunku z ogromem nieszczęścia. Dla 
p raw y  jest Tzeczą zupełnie obojętną, k to  na 

danem zebraniu przewodniczył i co on o nie 
szczęściu innych powiedział. Chodzi o czyn 
zbiorowy, o w ysiłek społeczny całości, o sze*e- 
rą. intencję służenia sprawie wspólnej z odrzu­
ceniem w szystkiego, co m ałe i tem samem śmie 
szne. Stoim y wobec nieszczęścia, którem u tyi- 
k czyste serca sprostać zdołają.

Czyste serca i oczywiście — rę c e /

1 ' -<* = = 0= 0  s— ul;



Nr 231 ;G Ł 03 NAR ODU“ z dnia 24-go sierpnia 1934 Str. 7?

Otwarcie międzynar. kongresu geograf, w Warszawie
■VJ* 
' Ib W a rs z a w y  23 s ie rp n ia  (PA T ). D ziś o 

zw ie  1 1 -te.j w  g m ach u  p o litech n ik i na- 
_ ąp iło  o tw a rc ie  m iędzynarodow ego kongre- 
”  S eograficznego w  obecności d e leg a tó w  

P a *istw o raz  p rzedstaw ic ie li 
P m  ~  n a u k ow ego. O godz. 1 1 -te.t p rzy b y ł 
lińn-n le z ^ e n t R zp lite j Ig n a c y  M ościcki, 
n a n -v  u  w e jśc ia  p rzez  członków  rzą d u  
nr. " I3rzecast3wvicleli k o m ite tu  o rg an izacy j­
n eg o  k o n g resu .

_ i zem ów ienie p o w ita ln e  w yg łosił prof. 
o w m an , ja k o  p rez es  m iędzynarod . un ji 

g eo g ra f., te in  sam em  o tw ie ra ją c  sesję  4-go
nnędzynarod. kongresu  geograf., p o d k re ś la ­
n e  je g o  d o sk o n a łą  o rg an izac ję , k tó rą  kon- 
" 1.e# ~ a w ^ zię cz a  s ta ra n io m  prof. R om era, 
p io f . P aw łow sk iego  i  ich  pom ocników  z pol- 
s 'ieg o  k o m ite tu  naro d o w eg o . —  N astęp n ie  
P rof. B ow m an  p o d z ięk o w ał rządow i po lsk ie- 
tn u  za  o k a z a n e  za in te re so w an ie  i pom oc,

Ul lr. / f  '

okazaną ko n g reso w i, a  n as tęp n ie , p o d k re ­
ś la jąc  fa k t p rz y s tą p ie n ia  w  o k res ie  o s ta tn ie ­
go k o n g resu  do M. U. G. N iem iec i G dań­
ska, p o w ita ł ich p rzed staw ic ie li i w y ra z ił 
nadzie ję , że w  p rzy sz ło śc i b ę d ą  s ta le  w sp ó ł­
pracow ali. O m ów ił sp raw ę w y sta w y  karto­
graficznej, w k tó re j  rozw o ju  b ie rze  u d z ia ł 
50 instytucyj w ydaw n iczych  25-ciu  krajów.

M ówca p rz e d s ta w ił n a s tę p n ie  program  
prac ob ecn ego  kongresu , a  to  zarów no  
teoretycznych  ja k  rów nież  praktycznych .

N astęp n ie  w y g ło sił p rzem ów ien ie  p .  m in. 
W . B. i O. P . W . Jędrzejew icz, d a ją c  szk ic 
s tu d jó w  geo g ra ficzn y ch  w  T o lsce od B ene­
dykta Polaka (XII ł w .) począw szy , p rzy - 
czem  nad m ien ił, że już  w  1520 ro k u  u k a z a ła  
się w  K rak o w ie  pierwsza dokładna druko­
wana m apa P olsk i, dzieło  Bernarda W apow- 
sk iego.

• 000oo000’
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Rewizja w mieszkaniu śp. A.Lednickiego
W  ZW IĄZKU Z ŻYRARDOWEM I POSTĘPOW ANIEM  SPADKOW EM .

W arszaw a, 23. 8 . (Telef.). W czoraj w  go- cznia b. r. przed walnem zebraniem  akciona-
d z in ac h  p o p o lu d n . p rzed staw ic ie le  w ładz Duszy, 7, powodu •-.asadniczej różnicy z g rupą
sąd ow o - prokuratorskich oraz s to łecznego  francuską, co do je j
urzędu śledczego  udali się  do m ieszkania moje stanow isko zn.i
ś. p. ad w ok ata  L ednickiego p rz y  ul. P iu sa  
X I. i w  c iąg u  trzech godzin  szczegółow ych  
poszukiw ań zabrali w iele  n otatek  i doku­
m entów , w iążących  się ze spraw ą żyrardow ­
sk ą . C hociaż z m arły  u ch o d z ił za  cz łow ieka 
zam ożnego , w  m ieszkan iu  zna leziono  ty lko  
34 zł. 20 gr. w  go tów ce . W sz y s tk ie  za b ran e  
ak ta  i dokum enty przekazano specjalnem u  
sędziem u do spraw w yjątk ow ej w agi p. De- 
m antow i, k tó r y  p ro w ad z i śledz tw o  w  s p ra ­
w ie ży ra rd o w sk ie j. P o  rew iz ji m ieszkan ie  
op ieczętow an o. D opiero  po p rze p ro w ad z e ­
niu p o stę p o w a n ia  sp a d k o w e g p  m ieszkan ie  

■będzie o d d an e  rodzin ie.

Sen. Sobolewski wyjaśnia.
W arszaw a, 23. 8. (Telof.) P. Senator Sobo­

lewski z BRWI; nadesłał do pism sanacyjnych, 
a m. m. i  do „Dobrego Wieczoru*' list następu.

!jącej treści:
W ielce Szanowny Panie Redaktorze! Proszę 

uprzejme i t. d. W związku 7. artykułem „Ga- 
zety Warszawskiej** z dnia 20 b. m. stwier­
dzam że zgłosiłem dymisję z zarządu Z aW a.|ny był “zastępca sędziego śledczego 
dów żyrardowskich jeszcze z początkiem sty-

m etod posiępcw ecia. To 
moje stanow isko znane było już wcześni?: 
moim władzom klubowym i czynnikom urzę­
dowym.

Komornik spisał inwentarz.
W arszawa, 23 sierpnia. (Telef.) W dniu 

wczorajszym kom ornik sądu przystąpił do spo. 
rządzanśa inw entarza w m ieszkaniu śp. Lednic 
kiego, k tóre od chwili śmierci w łaściciela było 
opieczętowane. Wobec tego, że opieczętow ania 
m ieszkania dokonała prokuratura, do sporządzę 
uia inw entarza wydelegow ano również urzędni. 
ka prokuratury , k tó ry  tow arzyszył kom orniko­
wi sądowemu. Czynności sporządzenia inw en­
tarza  m ajątku  śp. Lednickiego pozostaje w 
związku z norm alnem  postępowaniem  spadko- 
wem, wszczętem po jego śmierci.

30 godzin pracy w amer, przemyśle włókienniczym
Waszyngton, 23 sierpnia. (PAT.) Zarząd N. R. A. uzyskał zgodę prez. Rooseyelta na 

skrócenie czasu pracy w przemyśle bawełnianym z 40 na 36 godzin oraz na podniesienie 
plac o 10 procent. W obliczu grożącego strajku w przemyśle włókienniczym krok ten na. 
biera specjalnego znaczenia.

Trzecie stronnictwo w Ameryce
W aszyngon, 23 sierrm ia (PA T). B. p o d ­

se k re ta rz  sk a rb u  i b. p rzew odn iczący  n aród , 
k o m ite tu  dem okr. Jon ett Shouse ogłosił 
w iadom ość o utworzeniu now ego stronnic­
twa pad nazwą am erykańskiej lig i w olności 
(am erican lib e r ty  leag u c ) dia obrony kon­
stytucji S tanów  Zjedn.(?> K ierow n ic tw o  lig i 
sk ła d ać  się będz ie  z ra d y . złożonej z w y ­
b itnych  osob istości obn pici. pochodzących  
ze w szy stk ich  S tanów . Z pośród  ty c h  osób 
w y b ran y ch  b ęd z ie  do k o m ite tu  w y k o n a w ­
czego około  2 0  osób.

W ed ług  o św iad czen ia  Shouse, lig a  s ta n ie  
sio czynnikiem  zm ierzającym  do o d ro d zen ia  
narodowego i w spółpracow ać b ędz ie  z pre­
zydentem  Stanów* Zjedn. i kongresem  n ad  
ustaw odaw stw em , k tó r e  d ać  w inno  k o n ­
s tru k ty w n e  re z u lta ty . L iga  n ie  w eźm ie 
udziału  w* w y b o rach  lis to p ad o w y c h , p rz e ­
ciw staw iać się je d n a k  b ęd z ie  -w na jb liższy ch  
m iesiącach tendencjom  radykalnym , ja k ie  
u jaw n iły  się  w  ró żn y c h  częściach  k ra ju . 
L iga g łosić b ęd z ie  hasła konieczności posza- 

J now ania praw ob yw atelsk ich , prawa w ła ­
sności, d o m ag ać  się będz ie  od rz ą d u  pop ie­
ra n ia  i o ch ro n y  in ic ja ty w y  pryw atnej i zbio­
rowej. o ch ro n y  p ra c y , oszczędności i le g a l­
nego  k o rz y s ta n ia  z n a b y te j w łasności.

W iadom ość o u tw o rzen iu  now ej o rg am  
zacji

r.zne za in te re so w an ie . Żyw o k o m e n to w an e  
je s t  o św iadczen ie S house, iż p rez. B oose- 
v e lt, k tó re g o  w cześn iej po inform ow ano o 
u tw o rzen iu  lig i, zaaprobowani tę  ideę . W e ­
d łu g  słów  Shouse, lig a  je s t  o rg an iz ac ją  b ez­
p a r ty jn ą . >J

W a r s z a w a , 23 sierpnia. (Telef.). Za zezwo­
leniem sędziego śledczego do spraw  szczegól­
nej w agi p. Demnnta, w  dniu wczorajszym  ż o ­
n y  a r e s z to w a n y c h  d y r e k to r ó w  ż y r a r d o w s k ic h  
C a e n a  i V e r m e r sc h a  u z y s k a ły  p ó łg o d z in n e  w i­
d z e n ie  s ię  z a r e s z to w a n y m i. Przy widzeniu obec

Zwolnienie 2 komunistów w Niemczech
Berlin 23 sierpnia. (Tel wł.j. Komuniści O tto 

Neubauer, dawny poseł do Reichstagu i E rnst 
Reuter, b. burm istrz M agdeburga zostali wypu­
szczeni z więzienia na podstaw ie am nestii. J a k
słychać w krótce ma nastąpić zwolnienie d a l­
szych więźniów lewicowych. J a k  wiadom o, w  
procesie o pożar Reichstagu N eubauer w dwu­
godzinnej utarczce słownej zdecydowanie stanął 
wr obronie partji kom unistycznej. — “

SZ A L A PIN  W  W IE D N IU .

W iedeń, 23 s ie rp n ia  (Tel. w k). „R eichs- 
p o s t“ p o d a je , że w  m yśl o d n o śn e j um ow y 
s ły n n y  śp ie w ak  ro sy jsk i T eodor Szalapin  
w  c ią g u  m ies iąca  lis to p a d a  b. r. śp iew ać  
będz ie  w* ta m te jsz e j „operze ludow ej" . —  
W  ty m  czasie  d e k o ra c ją  w y s ta w io n y ch  
sz tu k  k ie ro w a ć  będz ie  sy n  śp ie w ak a , od  
d łu ższeg o  czasu  w  P a ry ż u  p rzeb y w a jący ^  

w y w o ła ła  w* k o la c h  p o lity cz n y ch  zna- B azy li. _  *(

Dziś na ekranie teatru świetlnego „U G IE G H A “ Starowiślna IG.
W ielk i sz la g ier  je s ie n n eg o  r e p e r tu a r u ! N a jg ło śn ie jszy  film  ch w ili ob ecn ej. 

R ep rezen ta cy jn y  film  eu rop ejsk iej produkcji od zn a czo n y  z ło ty m  m ed alem  na
W y sta w ie  S ztu k i w  W en ec ji

(W ie lk a  gra) W ie l­
ki d ram at,

reży serji JACO UES F E Y D E R A . W g łó w n y c h  r o la c h : M A R I E  B E L L  oraz  
RICHARD W IL L M . F ascyn u jąca  treść, fen om en a ln a  re ży s e ria , d osk on a­

ła , g ra , k apitaln a w ysta w a . P on ad to  w  p rogram ie d o sk o n a ły  d odatek .

KOBIETY W JEGO ŻYCIU

9 o  E r o n f S i i

Aresztowanie za kolportaż
„Nowej Sztafety".

W arszaw a, 23. 8. (T elef.). P rzedstaw icie­
l e  policji politycznej aresztow ali wczoraj 
d w u człon ków  rozw iązanego obozu narodo- 

i ̂ - r a d y k a ln e g o :  20-letn iego W acław a Ol­
szew sk iego  oraz 30-letn iego F elik sa  Jan­

ik ow sk iego . Obaj aresztow ani zostali pod 
j  zarzutem  kolportow ania n ielega ln ego  pisma, 
W ydawanego przez „Obóz narodowej rew o­
lucji", p. t. „N ow a Sztafeta" .

Kolejność pokrywania należności.
Warszawa, 23. 8 . (Telef.) W ładze skarbowe 

! usta liły  kolejność pokrywania należności z ty ­
tułu egzekucyj. P rzy zbiegu równych wierzy­
cieli podczas dokonyw ania egzekucji pierw ­
szeństw o m ają zawsze władze skarbow e, po­
tem dopiero m ogą być egzekwowane należno- 

- ćci w ładz sam orządowych, ubezpieczeń społe­
cznych i  t. d.

W sobotę rada ministrów.
f W arszawa, 23 sierpnia. (Telef.). W  dniu 25 
;bm. odbędzie się pod przewodnictwem zastę­
pującego prezesa ra d y  ministrów m inistra skar­
bu Zaw adzkiego, posiedzenie rady ministrów. 
X a porządku obrad znajdzie się szereg spraw  
bieżących m. in. dekre t Prezydenta o w łasno­
ści lokali.

Ukończyliśmy d o s ta w  rur do Rosji.
Warszawa, 23. 8. (Telef.) H uty  śląskie za­

kończyły dostawy ru r dla Rosji. Ogółem w 
ostatnich m iesiącach dostarczono Sowietom 
ru r  za 7 miljonów zł. W e wrześniu będą podję­
te  rozm owy o nowe dostawy.
' ILE MAMY SAMOCHODÓW?

Warszawa, 23. 8. (Telef.) Ministerstwo ko­
m unikacji obliczyło, że w dniu 1 lipca br. ilość 
pojazdów mechanicznych w Polsce wynosiła 
T T ;58 samochodów w  tero: 14.151 osobowych, 
c h ? / aks6w ek> 1663 autobusów, 5.132 samo- 

w ciężarowych, 8.546 m otocykli i t. d.

p 0]^ arszawa, 23.U8- ^ b L )  Pod Kielcami w 
I dniu t :e u k°ńezony został w  bieżącym tygo- 
 - , llrs Pbotażu szybowcowego, w którym

GIEŁDA WARSZAWSKA.

W arszawa, 23 sierpnia. (Telef.). Dewizy: Na 
dzisiejszem zebraniu w arszaw skiej giełdy wahi- 

towo-dewizowej tendencja d la  dewiz była 
dość słaba przy obrotach zwiększonych. Ber­
lin 207.20, Belgja 124.10, G dańsk 173.10, Ho- 
1 and ja  358.35, K openhaga 118.59, Londyn 20.52 
Nowy Jo rk  5.20, P aryż 34.89, Szwajea.rja — 
172.64, W łochy 45.52. W  obrotach prywatnych 
m arka niem iecka 194.75, szylingi austr. 78.75, 
korony czeskie 21.86, franki fr. 34.86, funty 
szt. 26.52 dolary 5.18.95 złote ruble 4.58.25, 
dolary złote 8.91,25. Bank Polski za banknoty 
dolarowe płacił 5.16.

Akcje: N a rynku akcyjnym  tendencja m oc­
niejsza przy obrotach nadal ograniczonych. — 
B ank Polski 86.50, Cukier 21, Lilpop 9.75, S ta­
rachowice 10.85.

Papiery procentowe: Dla papierów procen­
towych przeważnie tendencja dość mocna, a 
zwłaszcza dla pożyczek dolarowych. W iększych 
transakcyj dokonano 5 proc. konw ersyjną, 7 
proc. stabilizacyjną i 4 i pół proc. Listy ziem­
skie. 4 proc. pożyczka dolarow a 53.60, 5 proc. 
konw ersyjną 64.25, 5 proc. kolejow a 58.75, 6 
proc. dolarowa 68.50, 7 proc. Stabilizacyjna 
68.25.

 o---------

Warszawa, 23. 8. (Telef.) Państwowa służ­
ba  zdrowia notuje w dalszym ciągu '  zrost 
zachorowań na czerwonkę. W ostu nic tygod­
niu ilość zachorowań osiągnęła cyfrę 631 na 
terenie całego kraju , podczas gdy w* poprzed­
nim tygodniu w ynosiła 231. Większa część wy­
padków czerwonki przypada na Wołyń, dokąd 
wysłano ruchome szpitale polskiego Czerwo­
nego Krzyża.

Londyn, 23 sierpnia. (PAT.) Agencja Reu­
tera inform uje, że min. spraw  za.gr. Sir John 
Simon prawdopodobnie nie weźmie udziału w 
otw arciu obrad rady  Ligi Narodów  w dn. 7 
września. P rzybyć on ma on Genewy dopiero 
na dyskusję w sprawie Zagłębia Saary.

wzięło udział ••   i O f l

_i<grzy i  Finlandczycy, , ~ ~ >i i ? [ A r c y b i s k u p i  Komitet Ratunkowy!

Eskortujący policjant ranił uciekającego więźnia.
We czw artek w  godzinach południowych 

wezwano Pogotow ie ratunkow e n a  ulicę S tra­
szewskiego do ciężko rannego studenta gimna­
zjalnego Tatrzańskiego Mariana, la t  20. Stu­
dent ten  został mianowicie postrzelony w 
brzuch przez eskortującego go policjanta w 
chwili, gdy jako aresztowany próbował uciec. 
L ekarz Pogotow ia po zaopatrzeniu rannego 
przewiózł go na oddział chirurgiczny św. Ła­
zarza, gdzie natychm iast przystąpiono do ope­
racji. S tan  chorego je s t Bada.! poważny.

J a k  się ze sfer policyjnych dowiadujemy, 
w ypadek ten  przedstaw ia się następująco: T a­
trzańskiego eskortow ał policjant do K rakow a 
z Ostrowia Poznańskiego, m ając polecenie od­
dać go dyspozycji wiceprokuratora rejonu 7-go, 
przyczem  niewiadomo narazie, o ja k ą  to  sp ra­
wo k arn ą  chodziło. W  każdym  razie w Ostro- 
wiu Poznańskim  był on zatrzymany pod zarzu­
tem oszustwa (par. 265), przyczem podał wów­
czas nazwisko Poliand Jerzy. Gdy posterun­
kow y eskortu jący  go przybył wraz z nim do 
K rakow a, zaczęli obaj krążyć po ulicach, kie­
rując się do Urzędu Śledczego. Posterunkow y

ZAWODY PIŁKARSKIE STAREGO I NOWE­
GO KRAKOWA.

W  miejsce zapowiedzianego spotkania z 
mistrzem  W ęgier F. T. C., k tóre odmówiło 
przyjazdu w  ostatniej chwili, odbędzie się w 
najbliższą niedzielę in te resu jący  mecz dwu te a ­
mów krakow skich. Cztery ligowe kluby, z k tó ­
rych dwa pochodzą z prawego brzegu W isły, 
w ystąp ią przeciw sobie w zespołach, reprezen­
tujących s ta ry  i now y Kraków.

Spotkanie to  w ykaże zatem jak’ przedsta­
w ia się stosunek sił najstarszych  klubów do 
ich młodszych partnerów .

Team y zestawione zostały następująco: —  
Team prawego brzegu W isły: Koszowskl,
Joksz. Stankosz, Brożek. Wilczkiewic-z, I.esialc, 
Riiesnęr, Guz da. P azurek II i P azurek  I, Ge- 
maj. —  Team  lewego brzgeu W isły: Szumieć, 
Pychowska. Doniec, M ysiak, Jeziersk i, Bajo­
rek. Zieliński, Malczyk, A rtur, Kopeć, Łyko.

Zawody odbędą się n a  boisku W isły.

AUTOBUS P . K . P . PRZEJECHAŁ' 
W IEŚNIACZKĘ.

W  ub. ś ro d ę  n a  d ro d z e  pom iędzy  Mie­
chowem  a K rakow em  d osta ła  się  pod auto-

ów nie znając dokładnie stosunków  ani ulio 
K rakow a i  w  pewnym stopniu polegał n a  in- . 
form acjach swego więźnia, k tó ry  zapew niał 
go, iż zna K raków  doskonale, i  że sam  w eka- j 
że mu miejsce, w którem  znajduje się Sąd 
Śledczy. Doszli w ten  sposób na ulicę Stra­
szewskiego i na Płac Groble. T atrzańsk i za­
czął opowiadać eskortującem u go  policjantow i 
o W awelu, następnie skarżyć się n a  to, że je s t 
chory, ociągać się, tak , iż zwróciło to uwagę 
eskortującego, który wezwał Tatrzańskiego do 
porządku. Ten jednak  w pew nym  momencie 
skoczył w lewo, przedostał się przez plot i po. 
czął uciekać. P olicjan t m ając ostrzeżenie od 
władz poznańskich, że idzie tu o niebezpiecz­
nego przestępcę użył broni, raniąc go w lewy  
bok, koło łopatki. P rzy  rannym  znaleziono do­
kumenty na nazwisko Marjana Antoniego Ta­
trzańskiego, z zawodu gisera, jakkolw iek on 
sam podaje, że jest studentem . Liczy około 22 
lat. W  godzinach popołudniowych znajdował 
się jeszcze pod narkozą, tak , że nie m ożna by­
ło prowadzić dalszych dochodzeń.

-o o-
b u s  P . K . P . W a le n ty n a  M isztel, ze w si 
S m roków , pow . m iechow sk iego , ponosząo  
śm ierć  n a  m iejscu . W y p a d e k  z o s ta ł sp o w o ­
d o w an y  n ieo s tro żn o śc ią  d e n a tk i.

 o o o ---------
ODPOWIEDZI RED A K CJI: Przew. K s. S t. 

Pawłowski, Czernina. L ist nadesłany stosownie 
do życzenia wręczyliśm y prof. L. Sikorze,

 o - o - o ----------

G ie łd a  k ra k o w s ka .
M arka niem iecka silniejsza.

K raków , 23 sierpnia. Giełda: dolar 5.16ł/£] 
—5.181/- . funt ang. 26.40—26.60, Berlin 2.07— 
2.09 zł., Szw ajcar ja  172.40— 172.90.

W  obrotach pryw atnych dolar był nieco 
słabszy: 5.17— 5.19. Bank Polski płacił za do­
la ry  5.15 względnie 5.16 za większe odcinki.

M arka n iem iecka ,gotówkowTa  silniejsza 
194— 196, natom iast dew iza n a  Berlin słabsza: 
208 zł. w płaceniu. Londyn 26.50—26.60, No­
wy Jo rk  5.21, W iochy notowano z.niżkowo P° 
45.35 w płaceniu a  45.45 w  sp rze d aż y .;^
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V Nuuer Siósls.
v —  P o d  p ew n em i ■względami —  ta k  —  rzek ł Ce- 

l a r ,  —  B yłem  m u  w in ien  w ięk szą  sum ę; po p raw d zie , 
sp rzen iew ie rzy łem  ją . G d y b y  o tw o rzy ł ty lk o  u s ta . zaa- 
re sz to w a n o b y  m n ie  za fa łsze rs tw o . W  d n iu  jeg o  śm ierci 

V b y ł fa k ty c z n ie  zd e cy d o w a n y  zrob ić n a  m n ie  d o n ie s ie ­
n ie  do po lic ji. W ied z ia łem , że za ży w a ł codz ień  w  p o łu ­
dn ie ś ro d ek  w zm a cn ia ją cy . P o s ta ra łe m  się  o je d n ą  
z jeg o  p ró żn y ch  flaszeczek  i p o staw iłem  ją  w- jego  
p raco w n i za m ia s t in n e j.

—  A ta  p ró żn a  fla sz ec zk a  zaw ie ra ła  ja k ą ś  t r u ­
ciznę, ja k  p rzy p u szczam ? —  rz e k ł S m ith .

—  K w as p ru sk i —  o d p arł C ezar. —  T eraz  w iesz 
c a łą  p raw d ę . K ie ch cę  ci o p o w iad ać , co to  b y ło  za  
fa łsze rs tw o , a le  b y ło  w  k a ż d y m  raz ie  b a rd z o  zręczne , 
a s ta ry  n ie  b ra ł  w  niern. rzecz  p ro s ta , żad n eg o  u d z ia łu .

S m ith  n ie  o d p o w ied z ia ł. S ied z ia ł sk u lo n y  n a  fo te ­
lu , p a trz ą c  w  d y w an .

—  R ozum iem  —  rz e k ł w końcu . —  W iedz ia łem , 
że p rzy jd z ie  czas . k ie d y  będziesz  m ów ił i  m ów ił szcze­
rze . G rozi ci w ie lk ie  n ieb ezp ieczeń stw o , C ezarze — 1

rzekł Smith'. —  Zostaw  mnie sam ego, niech się zasta­
now ię.

I  C eza r w ró c ił n a  P o r t la n d  &Vce. p rze k lin a jąc  
sw oją  w ła sn ą  szczerość . Co do S m itha , ten  o d b y ł k r ó t ­
k ą  n a ra d ę  z d e te k ty w e m  S tee lem , k tó ry  za jm ow ał s ą ­
s ied n i pok ó j i  sp isa ł c a łą  rozm ow ę w spó ln ików .

C e za r poszed ł do H otelu  Biliona-, spodz iew ając  
się od  to w a rz y sz a  czegoś w ięcej niż w y rzu tó w , w ie ­
dz ia ł je d n a k , że m oże go  u łag o d z ić  n aw e t, g d y b y  c e ­
ną icn p o je d n a n ia  m iało  by ć  w y jaw ien ie  p ew nych  
g rze ch ó w  7, je g o  p rzeszłości.

J e s t  rzeczą pow szechn ie zn an ą , że a-res* Iow a nie 
C eza ra  V a le n tin e ‘a n a s tą p iło  b ezp o śred n io  po jeg o  p o ­
w rocie  do dom u. Z aw ieziono go do  K o m isa rja tu  P o li­
cji na M arlborough  S tre e t  i o skarżono  o m orderstw o . 
Z p raw dziw em  zadow olen iem  u jrza ł ta m  z a k u te g o  
w  k a jd a n y  S m itha , k tó ry  czeka ł, a b y  dzielić h ań b ią c y  
los sw ego ch lebodaw cy .

Z ap row adzono  ich p rzed  u rz ę d n ik a , oskarżono  
i z a trzy m a n o  w  śledz tw ie . P rzez  siedem  dni obaj zaj 
m ow ali są sied n ie  cele w  w ięz ien iu  B rix to n . c iesząc  sio 
n iezw y k ły m  p rzy w ile jem  spacerow ania- razem  po p o ­
dw órzu . F o tem  p ew nego  dn ia  S m ith  z n ik n ą ł i C eza r 
zo b a cz y ł go  dop ie ro  w ów czas, k ie d y  w y s tą p ił ja k o  
św iad ek  p rze d  sąd em  w  Old B a iley  i rozpoczą ł sw oje 
zezn an ia  tem i słow am i:

—  N azyw am  się J a n  G ale. Je s te m  u rzęd n ik iem  
K iy m in a ln e g o  B iu ra  W yw iadow czego , znanym  z ofi­

cjalnych’ sprawozdań jako Numer

W  tydzień  po rozprawie f jej nteum knionem  za* 
kończen iu  Jan  Gale, alias Sm ith, alias Num er S zósty , 
spotkał się z piękną dziew czyn ą w  sali restauracyjnej 
H otelu  P iccad illy  na podwieczorku.

—  Przypuszczam , żeś zadow olony z zakończenia  
sp raw y  —  rzekło dziew czę, a G ale sk inął głow ą.

—  C hciałem  dow iedzieć  się  od ciebie je d n e j rz e ­
czy  —  rzek ł. —  N ig d y  n ie  rozum ia łem  tw eg o  zach o ­
w an ia  się w obec m nie, S tefan jo .

—  D o p raw d y ? —  rze k ła  z powagą, —  B yłam
przecież zaw sze g rzeczna ,

—  N ic o to  m i chodzi. 'Ale k ie d y  śledz iłaś C eza­
ra  V alen tine  w  P a ry ż u , b y ła ś  św iadk iem  na Q uai d es  
F leu rs  w y d arze n ia , k tó re  m o g łaś  uw ażać za s tra sz n ą  
zb rodn ię . —  K iw n ę ła  g łow ą. —  Mimo to  n ie  o k a z y w a ­
ła ś  mi n ig d y  w s trę tu  i o b rzy d zen ia , k tó re b y  b y ło  zu­
pe łn ie  zrozum iale u  k aż d e j dobrze  w y ch o w an e j p a n n y  
w obec cz łow ieka, k tó r y  p o p ełn ił t a k  b rzy d k i czyn.

D ziew czę roześm ia ło  się.

—  K ie d y  p rzechy liłam  się przez p a ra p e t —  rze ­
kła. —  b y łam  w  is to c ie  p rze k o n an a , że popełn iono  
zbrodnię.

(Ciąg dalszy nastąpi)'.
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j pfsi& antt ftrakewska 1
•  A Kraków , ul. św. KrzQ2a 13.

p o le c a  now ości o s la ln i t U  totłodnl.
Dział religijny

s \ ?

Bednarski St. Ks. T. J., A  jed n a k  w in n i (Praw da o L egjon ie  Mło­
d ych  w y d . n - g i e ..........................................................................

Deptuła Wł., A kcja k a t o l i c k a  a ch rześc ija ń sk i ru ch  rob otn iczy  
w  P o l s c e ................................................................................................................

1  '■ Garrigou —  Lagrange R. 0 ., 0. P., O patrzność a u fn ość  w  B ogu
(S tu d ia  G n esn en sia  VIII.)  .....................

Lippert P. Ks. T. J., B óg i ś w i a t ............................................................................
*  M aciejewska W., Jad w iga  K rólow a P o lsk a  (M onografja h istoryczn a)  
J  Momidłowski St. Ks., K azan ia  p rzygod n e Tom  I............................................
2  Pius 0. R., T. J., N a jśw ię tsza  P an n a  M arja w  d ziejach  B ożych  n a ­

szej d u szy  ..........................................................................................................
«  Spikowski Ks. Dr. Wł., W  K rzyżu  zb a w ie n ie  (R ozw ażan ia  o d rod ze
2  jaką d u sza  p ow raca  do B o g a )  .......................................................
9 —  L __ u

m <■

Zł.

0 .35

1.—

8 . -
1.40  
2.50  
5 . -

1.40

1.50
Weber Ks. A. 0. M. N., D u sza  zak on n a  w o b e c  J ezu sa  (P o b o żn e

ro zw a ża n ia  o ży c iu  zak on n em ) .  ..............................  3.

• Różne.
|  Bruchnalska M,, C iche b o h a terk i (U dział k ob ie t w  p o w sta n iu  stycz-
e  n iow em  T om  I..................................................................................................
•  Chociszewski J., D zieje  N arodu p o lsk ieg o  (dla lu du  i  m łodz.) . . .
® Gdynia, A lb um  op raw n e

Zł.

1 5 .—  
3.80  
5 .—

Gdynia, A lb u m , b r o s z u r a ...........................................................................................  3 .—
\ - _ Ł - . - - - -

® , Jastrzębski R. Ś red n io w iecze  
•  Lew andow ski L. —  Superson M., K od ek s zob ow iązań  (T ek st z k om en-
S ta rzem  i p rzep isam i w p r o w a d z a ją c e m i) .........................................  6.
® Łubieński Ks. Dr. i., P sy ch a n a liza  F reud a w  św ie tle  p raw d y ch rześc

1.50

9

6 .—
R o czn ik i H is to r y cz n e , R oczn ik  X. Z eszy t I...........................................   fi.—
Turwid M., D n i W ie lk iej D o l i n y ............................................................................  1 .50
Wierezak K., P rz e ło m o w a  w io sn a  r. 1 9 1 8 ........................................................ l . _
Widecki H., N ie b e z p ie c z e ń s tw o  ż y d o w s k i e ................................................... 3 .—

W ysyłka odwrotna.
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J l®  moś&l y to w o ś i . !
raz pierwszy ukazał się w języku polskim

„Żywot iw. Franciszka §alezego“
przez X. HAMON.

D zie ło  ob ejm u jące dwa tom y p ięk n e g o  i cz y te ln eg o  druku, o g ó łem  977 stron ic, 
oraz 18 ih istracyj z o ryg in a ln ych  p ortretów  i sz ty c h ó w  fran cu skich .

Cena każdego  tom u zł. 10 ’— b ez  przesy łk i p ocztow ej.
Z am aw iać i n a b y w a ć  m ożna ty lk o

w Klasztorze SS. Wizytek w Kraków e, ulica Krowoderska 16.

Pektoraliki,
koloratki

gumowane dla PT. Księ­
ży, bie lizna, rękawiczki,  

skarpetki, kapelrsze

poleca:

R O M A N

u  u r n

Kraków, 
ulica Florjańska 40

WITRAŻE 1 OSZKLENIA W ©E0WRJ
flo zł. 23 — nselr hwadratown

n a j ł a d n i e j  i n a j l e p i e j  w y k o n a  zn an y  od 1902 r.

KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAŻÓW i OSZKLEŃ
8 .  G .  Ż E L E Ń S K I

Krafcdw, Aleio Krasmshicde 23. Te!. 100-15
(dom  w łasn o ). * 

p rzotm iitc rOwnteż r e p a ra c je  I odnow o-

Fachowa obsługa. Fachowa obsługa.
K osztorysy i p o rad a  b ezp ła tn ie .D o sta rcza  rów nic*  ram y lub  szyny  żelazne 

15 złotych medali w $1 lat pracy.

1 9 K S 0 9 0 0 e » ® ® 0 0 0 0 0 ® ® w « ® » e « ® e0 8 ® 0 0 # * ® #
•  »  n

CKS.GADOWSKIEGO
(ffiocftnia)

za a©<©wRC mmi moim:
Katechizm Większy (w yd. 6-te u lepszone) za 
3.80, K a tic h iz m  M ały  z a  1 50, W y c lę g  z  k a te -  
chizrr.u za 0.60, D z ie je  Bibl. za 2.70, M a łs  B i-  
b lljk a  za 1 ,9 0 , K ró tk a  H is to rja  Kośc. za 1.00, 
N auka Kościoła 1.50, K atechezy  B ib lijn a  3.00, 
S zkice K atechez 5.00, Psycholog ie  w y c h o w a w ­
cza  3.00, E gzorty  4.50, D obry P a s te rz , m o d li­

te w n ik  od zł. 0.60.
Przy zam ów ien iach  p o n ad  30 i t . ,  p ła tnych  

z "d ry , ra b a t 10%  i w o ln e  porto .

ZANEAD

WiTRAZOWO - SZKLARSKI 
JAN K U S I A K

KraKftw, ulice Sw. J a n a  30.
w y k o n u je  o szk len ia  w o łow iu  
i n ap raw y starych  ok ien . —

S o l i d n i e  i tanio.

Spłaty ratains. Spłaty ratafne,

ZAKŁAD

POZLOTNIOZO-RZEZBIflRSKI

SI
\  W KRAKOWIE, FLORJAŃSKA L. 7,

1 1
podejmuje się 

wszelkich robót kościelnych  
i salonowych, jako to: zło­
cenia ołtarzy, ambon, fere­
tronów, również w y r a b i a  
ramy w różnych stylach, 

oraz o p r a w i a  obrazy.

Za dział ogłoszeń Redakcja n ie bierze odpowiedzialności.

10 gr.D ro b n a  za  w y ra z ............................................. - .
Układ tabelaryczny o 50% drożej. 
Ogłoszenia” zamiejscowe o 30% drożej.
Za zas trzeżen ie  m iejsca dolicza s ię  26 proc.

Jft.jdanca za „Ułoa bar oda" z cijr. oęLpoik &, Heiekaa. Redaktor odpowiedz. Dr Jóaef W archsioweii. Drokaraia .,Gło*u Narodu" fotl z u i,  sfek'
\


